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J i w o n e m e  W ^ eikie^ e L w o w a .
Bandycki napad bojówkarza 
BBS-owskiego w Przemyślu.

UnieniDźi wirnie p n ls H ^ o  expai*iu rGlniizego
d o

WARSZAW A 11. kw ietniu (I cl. w r f  
w w n u  (Izi.M chylił naiSeszły kio W ar$saw y 

hz.A&ióiowe 'ctemc j a z  tlo p ro iek tu  no- 
wyidb zw yżek *e» agrarnych  w' fSHemczcch, 
klóTy (o p ro jek t w dn ia  8. kwjeUua został 
przy jęły  przez 'gdbinet Rzeszy n a  skutek 
w niosku m in. Sehiellego.

Rrzyiętąe ty m  cei rów nałoby się. p rze ­
k reś len iu  wywozu z Polski 'Projekt ten 
przewiduj/e zw yżki na szereg artyku łów , 
które są  tak wy.so*kie, że w łaściw ie uw a­
żać je  należy za prohibi *yjne, rów naj^ae 
się zakazów'; wywozu, ,a Więm n n p rz y k ta d :

JaJja z (> m k. nieni.-tetjkitżi podw yższo­
no na  SU m k.; jęczm ień  — cło ruchom e 
do w ^ I » osłl 12 mk, za 100 Ky.; owic-i,# 
żyto. pszenica — ićło rdehom e zupełnie 
dowoLne, które rząd  m oże podńosić co trzy 
lmesiąge,1 na zasaktzie speśjatnyich pełno- 
nioaiijiclw; in;ęso wiejjrzoWe — cło ru - 
dhome dachodzące do SB m k .. krochm al 
z Ib  ink. na 21 m k .; m leko -, k tóre wlo- 
twahezas wolne było o i  cła aostaj-e ol>|o- 
żone c łem  5 m k.

1’ozalem maty sżareg tctołszycli podwyżek 
Ha .slońfirę, smalec Ud.

W orzededniu podpisania układu m ę s k ie g o .
LONDYN, 11. 4. ( P a t . \  Na azi- 

siejszem posiedzeniu szefów delega- 
c.vj na konferenc ję  morską p o s tan o ­
w iono 'przyspieszyć f inali /ację  .ukła- 
ou. W  tym celu p o w o łan a  będzie ko­
misja 'p raw ników , która, opracuje re- 
uakcję układu p rzy  pomocy specja l- 
Ilcj komisji pzeczozniawców póa: prze 
yoan jc tw em  sekretarza g en e ra ln eg o  
^ i k p y a .  W  p o n ied z ia łek  w połu- 

"n_ie odbędzie się sesja tplen,arna, 
która o g ło s i  publLeżnia sumaryczife 
)v>’njkj techniczne pierw szej komisji 

Przyjmie je  oraz przekaże w z m u n -  
K" v ■fny.m wyżej kom isjom  pirawni- 

' i irzepzoznaiwdów V/ celu ipirzygo- 
° 1'Van'ia redakcji układu. Praca ta 

ina być w ykonana  w  cjągu trzech 
ni- Ye czwartek, 17 b 

łucniu o d b ę d z ie  s ię
m. po po­

sesja płenarmą.

Ai'I i :  tKAjlOK S K U K W N T  W
l . w ^ , ' 11 kw ietnia 'i;*Sl\ liuw i R  am - 
rv mi ł)olsla w L ondvnje S k innun ł. któ-

* ę r m

K.zvur,
tiTn- 
któ-

końcowa, na której w  obecności 
wszystkich cielegatów nastąpi podpi- 
sanie układu.

LONDYN, 11. 4. (Pat.). Mac Do- 
ualo ośw jadczył po zebraniu  szefów7 
oelegacyj, że w.szyscy są szczerze za­
dow olen i.  Układ, którego redakcję o- 
pracowmje się obecnie, je s t  realnym 
krokiem wT ‘kierunku tego, co stara­
no się osiągnąć zw ażywszy tru d n o ­
ści, które w  pewmych chwilach wy- 
ofcrwtaiy sję p raw ie  nie do pokonjiioia.

IFerJtffaty Rady -In .
li-gi w icsm ln ister  P rzcm .  

i Siisndiu.
v, AKSZAW A, 11. iw ie ta ia  (‘i%l. wł Na 

dzisiejszemu pusicdzcm u Rady Mm. u- 
Chwaione ^przedstawię' do poctpi*u p. llre- 
zyaentow i aoininfticję p. .Jóżefe !\ożu ńow - 
siaego nu w 'erninjstrn Rrzem.. i J J,nn!Hi!.

P-ozutem ItiKliU M injdnśw  om aw iała  I -  
chw aloną jirzez rztia niem iecki z!i-:>cznu 
podw yżkę .sktwel, ,’elny.e'h na  produkty  
rolfpe i ąirzesłału posłow; Knollowi odpo­
w iednie m struksje .

Jak  się dow iadujem y, cioty,dhczusowy w«- 
cemm . przem . i handlu  p. IJolezal aostu- 
n ie  w na [bliższym ;„..a ;ie m ianow any «fc- 
ią ja lem  PolsJci p rz \ o l.itw n kom item e M ię- 
icfzynarodowcj W s;wl^!a'",y IŻKOnomicziiej w ' 
Genewie.

n u z r j )  łO .V is'> .\ WIN. K W r.Y TkO W - 
SKriśoo?

iV\ AHSZ \  W A. i i  kw ietnia ("lei. \ \ | i .  
W zw iązku z wyjofe lem m in. K w iatkow ­
skiego na urlop kurspy jny  zagram ag, w 
Koładli polilyieznyeli krążą lipoiazyw c Ipb- 
głoski, :że m in is ter ju ż  n ;e powró/n na 
sw oje stanow isko, f

•KONFJ8 KA7J'.\ l’() 151 ł)KT“. 
WAUNZYWA, 11. kw ietn ia  ( le i .  w ł) . 

J)ziś zastał skontiskow.Miy wsNcłod' n rn  lii 
,,P obudk i"  za (irtykut pod tyt. „Kkairia.z 
kb ici ..o uspokojieniu"

Sfty&cia w \\Ąd\ coraz groźnirlszi
BOMBAJ, 11. 4. (Pat.). Przy wiczo 

rajszein starej u z poi jej ą, które m iało  
miejsce w sąsidefetwue teatru, 22 o- 
soby odniosły rany, w tern 10 p o l i ­
cjantów. -Starcie n a s tąp i ło  w okolicz­
nościach nas tępu jących : Kiedy og ło ­
szony został w rrok, skazujący osoby 
lajresztowane podczas  rewizji w gm a­
chu konsulatu :na kary 2—0 miesięcy

w ię z ie n ia ,  zebrany a o o k o ła  tłum  u- 
s j ło w a ł  obrzucić w ięź n ió w 7 kwiatam i.  
P olic ja  sza i-żow a ła  w ó w c z a s ,  ab y  
r o z p ę o z ić  tłum , lecz ze w szy s tk ich  
stron z ciachów7 ok o licz n y c h  d om ów 7 
p o s y p a ły  s ię  na n ią  w s z e lk ie g o  ,ro- 

łtJzajU pocjski.  W m ieśc ie  panuje  
w7jelkje p o a n ie c e n ie

'
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GaMo wc wobec twórczej p! acj Sejmu.
Prasa ,&anacyjn,a i szermierze po- 

m ajow ego iregimu p o p isu ją  się a ta ­
kami na sejm, z pow odu  jeg o  rze­
komo małej w ydajności pracy, ga- 
otilstwa .posłów, przewlekłości obrad1
i t, u1.

Obóz sanacyjny mimo czteroletnie­
go p an o w an ia  n ie  może się p ochw a­
lić dodatnim i wynikami. S tan  rzeczy, 
jaki obecnie w  Polsce za is tn ia ł  jes t  
tego rozpaczliwym dowodem.

W brew  tym kłamliwym twierdze­
niom o pracy sejmu, os ta tn ia  sesja, 
m im o ustawicznych przeszkód i mi­
mo krótkości czasu, wykazać się m o­
że niezwykłą pracowitością i p o śp ie ­
chem w za ła tw jan ju  sp raw  pierwszo­
rzędnego znaczenia. Ilustruje to  w y ­
m ow nie niżej jpodlaine sp raw ozdan ie  
kancelayji se jm ow ej.

Sekrelitrja l m arsza łk a  .se jn *  w ydał w 
•czwartek spraw ozdanie z p rą c  sejm u w 
pzasio ubjegłej stjsjl biudźerowej.

A a w stępie spnaw ozdania jest w zm ianka 
że i i .  października! t. j. w Iji-ierwjsżym dniu 
zw ołania sejm u jŚiiCjano aby Izba iobrado- 
wała. wobęc, kilkudziesięioju oti&erów' zg ro ­
m adzony,di w ]>raedsionku [sejmowym i1 
w obec dw a ljązy w iększej Ijezby oficerów 
oczekujących w lokalu pobhsJkiego szp i­
tala wojskowego. W tycih w jarunkach m a r ­
szałek D aszyński lge chcia ł ocMiyć posle- 

3 z e ju a . W ostatnim  dniu  znow nż Stery 
rzu to w e  n ie  diihiały. aby  ..sejm zajął .się 
popraw kam i Senatu do budżetu . ,co jest 
jego kousty tu ry jnein  praw em .

<¥*byf pierw sze iczytanje budżetu 
w irriidnili i odesłał przedłożenie rządo- 
ćow e do kom isji. , \ a  , te rn ie  posiedzeniu 
w płynęły  dwa w nioski o w yrażen ie  vo- 
tum  nieufności rządow i p. Swilalskiego, 
jeden w niosek iwnilrolewu, drugi W niosek 
k lubu  ukraińskiego i b iałoruskiego. .\n  
tein sam em  jiiysiecCzenai m aiiszałek pow>n-' 
(iolint Izbę o o trz y m a n o  od pierwszego 
prez«sa Sijdta Napyyższego. jako  przew o- 
dTiicząidego T rybuna łu  titasini znane pism o 
zawiPftyąieie sen tencje  o zaw ieszeniu p o ­
stępow ania w sprawge li. m in. C.gftcfcowi- 
icza. P ism o prezesa Sądu. lYafwyższggo w raz 
ż załącznikam i odeskerte zostało do k o m * ' 
s;i budżetow ej jako kom isji dla sp.r.awy 
li. mm. LzechowjOia. W dniu następnym  
■oklbyln się dyskusja  iiik, w nioskiem  o 
w yrażenie vouiłn nieulności rząrfow po- 
,czem w .głosowaniu .sejm 24?! glosam i 
przeciw ko II!) p rz \ 7 (cłoskah nicw ażnycli 
uetiw abł votum  rrjeulności.

P rem . Barlel przedstaw ił sje sejmów;! nr. 
posiedzeniu  w dn iu  10. stycznia bir. wyjftłsi- 
tlo .10 masnojai i w którego odbj ły  się
dw a jilenarne posiedzenia Iżby.

P rem . Bnrlel przedstaw ił sejm ow i n a  po- 
.sie."Aen;ii w d n jr  fO. ‘dyd/łnja !b. r. "y*?Łi- 
szaiąe, d łuższe p rzem ów ienia  (pro*jromo\Ve 
liorczem dopiero  rozix»ze,ły sję norm alne 
jimę-e sejm u.

Sprawoźdfonie wyljcrja następnie  kolejno

praice, podjęte zarów no -nad budżetem , jak 
nad  szeregiem  innych projektów  ustaw o­
wych, poczem  przypom ina, iż  w  czarne odl 
21 griKtma 1929 do 2!) m arcu 19.10 sejm  
uchw aiii i zeru 3 ; projektów  uęlww.

W dniu  8. manna, b. r. zgłoslzono w nio­
sek  o w yrażenie lijculności m in . prajoy 
Pry.storowi. W njosek te n  został oddany  jiojt 
obrady  1 I. pśsliyK b,. r, i w dnjii tym  zo* 
sttu p rzyjęty  znajczną w iększością g ło ­
sów. Poniew aż p. p re in je r sohdaryzowrtiił 
,się z p. m m  Pry,storem  — pow iada ąljłlia- 
w ozdanie — w ybuchło przesilenie rząd o ­
we. k tóre ztiixiVzy łc. s ię  dnia 29. m ar- 
,ca b. r. ln iaiiow aiijem  p. W ulerego tSł i- 
wka prem ierem .

tSprnwozcianie przypom ina o  czynnoś- 
iCUłdi Sądti IVa|wyższego. pośwjęeony.cJi 
spraw dzaniu ważności w yborów Podaje 
następnie, iż w 1!) kom isjach odbyło  się 
110 posiedzeń, z lego sam a kom isji- b u d że ­
towi?) odbyła 10. kom isja  1 k o n s h i iw ji ia  
jiosiddzeh 20.

B hB I.L V  M. kwiebii.i (Piat), llz iś  w 
igo d'zimich popołucbijowyjch doszło do kom ­
prom isu  m jędzy .ra jdem  i stronnictw am i 
popierając,cm i gabinel kanclerza B riininga 
w spraw ie podw yższenia poda tku  od1 pi- 
Wa. lem siam em  głów ny punkt sporny, n -  
niem ożljw l-ijąey dotychczas załatw ienie

juir ZR czasów Mojżesza.
KAIRO. Egipt nawiedziła gfloźiia 

■] laga sz tranczy. Z Palesti ny i Tran's 
jo r -a n ji  nadc iągają  olbrzymie roje 
szarańczy, kierując się ku k an a ło w i 
Sueskjernu i IcJoiinic Nilu. Roje mają 
być tak gę.?te, że zatrzymują pociągi 
kolejowe.

Rząd egipski zwalczania plagi 
w prow adził  od lat n ies to sow any  sy- 
stem robó t  przymusowych i wyagsy- 
giunwał 50.000 funtów Do niszicrze- 
nia szarańczy, używa się miotarzy 
ognia.

W Traiisjorc.au ji emir Abdullah 
zm obilizow ał do lyialki z p lagą 75< 
tys lunzi, którz\ dzjeń i noc 'pracują. 
Dotychczas zniszczono 15.500 to n u  
szarańczy i około  200 to n n  ich ja j .

T K Z Ę S IK M B  Z lliS lt M A MKP.YIP.

bABB VMIśM U, 11. kw ietnia (Uh*.). viva- 
lilornia). L ekkie wstiftąsy isej.siniczne o d ­
czuto wpzoriij w K antom  ji o raz  zaćhod1- 
m ej idzęśej „skuiu NewnHu. W strząsy  m e 
w yw ołały  naogół większydb szkód', ża ­
lu  ,sję jedyn ie  dom , i>rzyiczem dw je osoby 
ddlnosły  rany.

—  o —

W chwili zam knięcia sesji mj.ał sejm  
do załatw ienia 30 spraw ozdań kom isyjnych 
•dotyczących rozm aitych projek tów  ustaw . 
Sejm  odby ł w ubiegłej sejsji 25 pełnych 
posiedzeń.

Spraw ozdanie kończy s;ę podaniem  icylr 
kalendarzow y, k tó re  uuslru ją , w jak im  sio- 
pn iu  jijiaioe sejm u by ły  możliw e. O tóż 
sejm  — powiatto: spraw ozdanie m a p ra ­
wo obradowąjć na podstaw ie a rty k u łu  25 
konsty tucji 1 >0 dnj w roku O droczenie 
przez prezycteiTtu łt/eiczyposjiotilej na 
podstaw ie ,arl. 2b ustęp 5 konstytucji m o ­
że trw ać oO-klni Ih-zesjleuie irządowTc trw a ­
ło  36 'dni. 'Niedziele i 'święta 12 d‘n|i, 
ob rady  senatu  dni 10, razem  wąęe dni SUL 
P ozasta je  sejmowi dli; (i0. P race kom isji 
budżetow ej i w  pełnym  sejm ie nad bu- 
dlżetem .11. Pozostaje zatem  sejmowi na 
jpałą pilajfię ustawodawcza, i na w ykonanie 
konstytucyjniej kontroli nml w ło śc ią  ad- 
iiiini.st.rącji państw a dnj 20.

program u finansowego przez Ijejctislag. zo- 
-stai zlikw idow any. INa podstaw ie tego kom 
prom isu  b aw arsk a  p a rtja  luctowa zgocbnl 
się na po-dwy ższcnje podatku od' Jptiwa w 
graiiłorWi m iędzy 15 .a M  proc., w y raża­
jąc jednocześnie zgodę n a  jioptrreie rzayhi 

—o—■

Zatonięcia okrętu.
TOKIO, 11. ł. (Pat.), Parowiec 

angielski „City of P ek ln “ , p łynący  
z Dairenu ero W ładyw ostoku  z 80 
pasażerami rosyjskimi i chińskirr>i, 
najechał n a  skałę piodwodiią w  po- 
bljżu ipiortu Hamilton w Korei połu- 
Ci*niowej i za to n ą ł  wczoraj wieczo­
rem Załoga i \vszvscy pasażerow ie  
uratowani zostali przez statki ry- 
baickie.

PKKAl.JElł Wl j t . iKK Kl W l ! / \  MIK.
K /T M . 11. kw jetniii ,'P ;iI P rzybył lu

hr. Belhlen.

KATA-TKOKA KOLKJ(IW A
MO.N I LĆBlct ! \H D . 11 kw ietnia (ł-Jnti. 

W \d u rzy ła  się fu kataslro la  kolejow a, w 
której według (Iotv,;jlit‘zasow ych obliczeń 
zginęło (i osób. .18 osób odniosło ran 
Stan dwódb rannych jest beznadziejny.

.FAŁ' ZYW 1 20 Z ł.O  l OW KI.
W ABS/.AW A, 11. kw ietnia (Pat). Bunt 

P o lsk i zaw iad am ia : W o sła tn;etn dniach
zatrzym ano lulsylikal lutetu 'bankowego 20- 
złotowrego z da lą  I. marom 1926 ty ja 1 \ .

Zeżegnonie fconflibtu gabinet, w  N>emczech.

1 to w a rz y s z e ! 1. fó a j  s ię  z l i l i i a !
\
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Co i owo.
Ausi agrarjfusze, przeżyw ający {Snecnie 

w skutek Kryzysu światowego „kito icjhu- 
ke", tiie zdają sobie zdaje ,się spraw ; z 
tego, ze tak zw ana racjonalizacja. s to ­
sow ana ju z  n a  w ielkim  świec je, zw raca 
Si? w tej (drwili sw em  ostrzem  przeciw  mm 
sam ym . Rrzem yst auitcjonalizuje, o p ro w a ­
dza m aszyny zastępujące cizłOwieka, p rze- 
uew szyslkrem  w jm eresie  w łasnym , dla 
''lęk szy  cii zyśkow , dla pom nożeuiaj .swych 
kapitałów . a j c  m \s i i  o tea i, że n ad p ro d u k ­
cja  m oże by o zabójcza dla niego .samego, 
n ie  ubu j0|o ,sję sian ie  z rohoiniKiem , k tó ­
rego tak sku teczn ie  w yręcza m aszyna, nie 
troszczy s ię  o to, że jednak n ad m ia r bcz- 
robotńyieh, pomijając, w ynikające z tego 
znaczne zm niejszen ie  konsuin,cji, może 
grozie pow aznem i w slrząsnieniam i w p ań ­
stwie. n ap ita !  jes t królkow zi’0|Cziiy! tvry- 
zys ro lny , który  tak bo leśnie -ouic/juwają 
nasi ag rarjusze , jest w łaśnie następstw em  
„rew olucji techn icznej’ , w rolnictw ie. \vj 
n rgen lyn ie , .Śtanącii Zjiediioiczonyc.h, w 
K anadzie i w Auslrialji, w ro ln ictw ie sto ­
sow ana jes t n a  szeroką ska lę  ąajcyoiiali- 
zącjia, m echanizacja m etod  upraw y . Dro- 
dukeja  zboża zw iększyła się przez to b a r ­
dzo znacznie, s tąd  znaczne jego po tan ie­
nie, stąd też kłopoty  i zm artw  em a n a ­
szych. w ielkich j i ‘olników . Może, gdy na  
w łasnej skórze  o-djczują .skutki takiej gos­
podark i, m oże iwtedy zrozum ieją  sens p rzy ­
słow ia : „JN;e cżyn drugiem u, co tobie m e 
iin !o“.

B ew ołucja techniczna,'/ O wszem , owszem, 
ale pod  w arunkiem , że pociągnie za so­
bą ja-wolił,(jt; .społenzną, JJzis, czy ju lro  
do tego przyjść będzie m usiało , ten  p rz e ­
w rót J h iż a  s ję  ku  n a m  w ielkiem i -kroka- 
tni, ieigo żadna, s i ta  n ie  zwalczy, a le  na  
razie  ponoszą przez to  Klęskę n iety lko  no 
botnicy, ale i k iasy  posiadające żyw ioły 
słabsze. Do tych n a leżą  m agnaci ro ln i.

I i * ,  1i , . ! ! , 1
Pozw olę ,sobie jeszcze na tem at sensu 

p rzysłow ia: „i\';e (Czy.n 'drugiem u, co tobie 
n iem iło "  przytoczyć pew ną h is to ry jk ę  z 
daw nych dobryjcih. a  raczej medtobirych cza­
sów k iedy to łam an ie  kaścj, gzy też k ara  
ch tusly , b y ły  uznaw ane przez praw o. Było 
to n a  W ęgrzęcb w r. 184/. O w f zesny m in i­
ste r spraw iedtiw ośpł H orw hth, do którego 
uszu zaczęły dochocksic w ieści, że w 
krajin azyni s ję  n iespokojn ie , postanow ił 
udać się  w podróż inspekcyjną, aby  
przekonać s ię  o nastro jach  ludności i n a ­
dużyciach różnych  kacyków . W czasie swej 
Podróży m usia ł s ;ę  zatrzym ać w  pewnej 
WKfećP? w  południow ych W ęgrzech, gdyż 
kareta , którą, odbyw ał podróż popsuła się, 
trzeba więc, by/o ją  nap raw ić  Gdy i lo r -  
Wrath przechodził przez w ieś, nagie zo- 
stai p rzyaresztow any  przez  po lic jan ta , k tó- 

m u odebrał łajkę, napełnioną, w onnym  
‘Jdoniem tu reck im  i zaprowahlził go do 
boe.j,sęo-wego sędziego. Poniew aż w| do- 
^ t k u  n ie  m ógi s ię  w e;egitvm ow ać ża- 
dneini pap ieram i, rozkazał w ójt ploprostu 
, ofożyć go na ławkę, i w ym ierzyć mu 
"Uków7. ;■ i

f*> innjp karzecje  ' — zapyta ł o- 
uzony m in is te r swego sędziego.

Bo h  ła jdaku  jeden  — odpow iedział 
W7 '*  — ośm jeliłeś sję fu, w pańskiej 

Sl paljć łajkę, n ie  m asz  paszportu  i 
dezwstyjćlKTje podajesz ,stję zai szl.a- 

7 1 l(‘a węgierskiego, choć jesteś w łóczę- 
1 hŁupojiiem. '

tlo rw a th  w pierw szej chw ili oniem iał 
rerr~ T>*1 porw ał się i w ym ierzył

ul zentantow i Spraw jedliwośc^ i:oUc\ ihej 
«w a s ia n z c s ie  policzki.

631 .jsędzia" w tedy dopiero . zrozum iał,

Dla S f e r  Pracujących
FOTOGRAFICZNE Aparaty i P rzybory RADJOWE Stacje

Oaoiorcze Kompletne
na długie i dogodne spłaly

FOTO -  RAD JO -  PAŁACE
Nowocześnie urządzona składnica Zaopatrzona w O s t a t n i e  Nowości 

Lwów, pl. Marjaeki 8 (gmach Sprechera) — Telefon 86-08

Wielki L w ó w
WARSZAWA, 11. 4. (tel. \vł.). 

Rada M inistrów  uchwaliło w myśl 
w niosku m inistra  spraw  w ew nętrz­
nych przyłączyć do miasta L w o w a  
gminy podmiejskie, a m ian o w ic ie : 
Zniesienie, Zamarsty-uów, Kiepurów,

Lewancóytka, Sygniów ka, Kozielni- 
ki.

W  ten sposób zrealizow any z o s ta ­
je p o d noszony  postulat m iasta  o roz­
szerzenie granic przez stw orzen ie  
W ielkiego Lwów,..

Z M ltN Y  NA P l ACOWKACH DYPKO- 
3IATYI Z \Y C  Ii.

iWABSZAW A, 11. kw ietn ia (] el. wl.Y 
D ow iadujem y sję, że poselstw o polskie w 
T eheran ie  (P e rs ja j obejm ie obecny poseł 
w ^iśoijfi, p, \N ład. B aranow ski, a s ta ­
now isko posła w Sotji będzie pow ierzone 
naczelnikow i w ydziału ustro jów  m iędzy ­
narodow ych w M. S. Z. p. Adamowi T a r ­
now skiem u.

Ujęcia ślubne
wykonane p rzy  świetle 

reflektorów, są specjalnością 
aiel. fotograficznego

j e  nur
Rom anawlcza 11 Te l 38-08

h h i

j Dr. Lew Baciynski |
W sanatorjum koło  W ie d n ia  zm arł  

11. b. m. w 1 58 roku życia poseł d'o 
Sejmu1 d|r. Lew Baczyński, przewo- 
Ghiczący Ukraińskiej Partj i  Socjali- 
styczno Radykalniej.

Zm arły b)d d ługoletn im  posłem  uo 
P'arlamentn austrjackiego, gdzie sw e­
go  czasu wygłos) ł, poafczas obstruk­
cji, najdłuższe przem ówienie po  Le- 
herze i przetną w ia ł 45 godzin bez 
przerwy.

W  czasie Zachodnio-Ukraińskiej 
Republiki p ias tow ał godność pierw­
szego w joepirezydenta Republiki przy  
rzączie w  Stanisławowie.

M anaat do Sejmu polskiego p ia ­
s tow ał z <okręgU StanisławTów.

Opiróżnioire miejsce w  Sejmie przy­
padnie obecnie tow. W łodzim ierzowi 
Temnickiemu, z ra m itn ia  Ukraińskiej 
Socjalno-Demokraty-cznej P artj i .

że to fi ie kto bądź, lajcczkę m in istrow i 
oddał i jaszcze pokoriye £ ię  pokłonił 

Ale H orw alb dotirze isobie zakarbow at wr 
pam ięci to  zetairzenie. i gdy później w B u- 
•dapaszaje byta, m o lia  o re to rn n e  ustaw y 
karnej, m in is ter H orw adi, ku  olbrzym iem u 
zgorszeniu szlachty w ęgierskiej wystęjMi- 
w ał za zniesieniem  k ą ty  ,chłosty.

b u ra  ta  n ie  została w jiraw dzie Wte-dy 
pąłkow ieje zniesiona, a le  w każdym  ,Bazie 
znacznie qg«ifniezoua. Stało ęsię to djzię- 
ki tem u , że pafi m in ister om al n a  własnej; 
.skórze n ie  odczul, że ro  jtmego jest... k o ­
m uś łam ać kośrai, a  oo innego być sam e­
m u  narażonym ' n i  tą g ru b a  n ie ­
przyjem ność...

*
D isina sanacyjne n ie  mogą „sejmowi d a ­

row ać jego ham ow aniu  rozrzutności. IN.ie‘ 
p rzyznał m. in. m in is te rs tw u ' «pra,w za ­
graniczny jc h  Z jniiijonów  na  luudusz  p ro p a­
gandow y Mój1 B oże! l le i to  z tego góryięzy, 
ile żalów, ile łez wylewftiją przyjajoieie 
rozi'zutnoąci. '1 akże i ,,Gzas", k tó ry  m e-

bardzo d o ib ą  przysługę w yśw iadcza sy ­
stem ow i, pisząo,:

„K tokolw iek. (choćby pow ierzchow nie 
dotknął tych spraw , m usi w jedzieć, jak 
drogo kosztu je dostęp do ]>rasy zagram ez- 

. » e j ' 7 >
„ k u r je r  po ian n y " Iwowbki, n a  nwngi- 

nesie  tej aiigum enW ji., Gzas-n" pzw u na- 
stępu jącą  mwagę:

„A więc, dostęp do prasy  zagranicznej 
■drogo kosztu je: A ty n te a s e m  k aże  się  
czytelnikom  polskim  w ierzyć, iż  te  w szy­
stk ie zachw yty o • „bohaterze naro d o w y m " 
l'o lsk i są .snonbibijezne. Alia! w jęa rac ję  
bejin , kiedy óbiajął owe 2  nliljony zu ta ­
k ie  ariv k u ły . M usiun  zak zauważjfc, iż a r ­
tykułów  o I'otS|iio w p rasie  zagnajueareJ 
niem a, lylko. ,są o błogosław ionych sku t- 
kacti nnajowjjah rządów . Dotbrzev-ee. „Czas" 
się zctrad/ił, iż dóstęp t ,  ;b a rtyku łów  do 
p ru s \ ząg r/u ipaie j, kosztuje drogo’ .

My do tycłh kdinentarzy ,'.sw oich karjian- 
larzv  już n ie  dodam y.

I i *
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O G Ł O S Z E N I A
DO H-HU ŚffllĄTBOZIfEGD

DZIENNIKA LUDOWEGO
I

który wyjdzie w znacznie z w i ę k s z o n e j  
objętości i w zwiększonym nakładzie —  
w sobotę dn<a 13-gj kwietnia 1930 r„, — 

U przyjmuje od dnia dzisiejszego, codziennie
A d m i n i s t r a c j a  „Dziennika Ludowego* i 
wszystkie li.c .a  Ogłoszeń, najpóźniej do 

piątku, godz. I-ej.

B a n t l Y c R i  n a p a d  K B S - o w s R t ó g o  
R o j M a r c a  »  t o m y ś i u .

PRZEMYŚL, 11. 4. (tel. wł.). Dziś 
przedpołudniem d o k o n an o  bandyc­
kiego napadu ino z n a n e g o  działacza 
party jnego  na  tam tejszym  terenie  
tow . Belucha Józefa.

N,ąpadu dokonał ad ju tan t  i wy-: 
ichowanek os ław io n eg o  po s ła  BBS 
Burcy Rudolfa, student U niw . Jag. 
(sje) Wójcik Z jgm unt.

Dotychczas napaialów dokonjywały 
męty społeczne, z których rekrutują 
się bojów ki BBS. — obecnie spoty­
kamy się z napadem  doko n an y m  
przez inteligenta.

Istnieje tylko ta różnica między 
resztą  bojówkarzy BBS, a panem 
Wójcjkiem, że tamci nie kończą un i­
wersytetów  i nie pre tendu ją  w wie­
ku lat dwudziestu  do miana „elity 
społeczeństwa'*.

Bandycki napad  Wójęika, to  jesz ­
cze jeden fakt obn iżen ia  poziomu1 
m oralnego ludzi, którzy dla kory ta  
g o to w i popełnić na johydnie jsze  czy- 
ny.

Zajście miało przebieg n as tęp u ją ­
cy : O koło  gdete. 11.15 przedpołu­
dniem spotkał Wójcik w okolicy 
gmachu s ta ro s tw a  przechodzącego u- 
ljcą Kościelną Iow. Belucha i zamie­
rzył się nań laską. Wówczas tow . 
Belach rzucił się na Wójcika i p o ­
bił go  również laską. W tedy Wój- 
cjk dobył rew o lw eru  i oddał do tow. 
Belucha trzy strzały, które na szczę­
ście chybiły.

Wójcik został a resz tow any  i od ­
s taw iony  pa  kom isarja t  polic ji, gdzie 
go  poddano przesłuchaniu. Po ukoń­
czeniu śledztwa policy jnego , zosta­

nie o n  dz iś  jeszcze ods taw iony  do 
w ięzienia Sądu okr,

W iaoom ość o tern zajściu poru­
szyła całe m iasto  i w y w o ła ła  zrozu­
miałe oburzenie.

*

Tow . Beluch Józef był sw ego cza­
su urzędnikiem Kasy chorych W P$:e 
myślu, z której został usunięty z 
w prow adzaniem  w czyn „ery prysto- 
ro w sk |e j“ . W  flqasjc objazdu p. Pry- 
s tora po M ało poi sec wsch., tow. B<- 
lucli na pzele delegacji chciał złożyć 
w izytę p. m in istrow i, gdy bawił w  
Przemyślu. Nie dosz ło  jednak do te­
go, goyż 'względy „wyższej polityki** 
spowoblowały, iż tow. Beluch, w 
czasje, w  którym baw ił p. P rystor 
w  Przemyślu,-spęaZjł na komjsarj. '- 
cie, gdzie go rzekomo dla ściągnięcia 
zeznań zatrzym ano.

Zeznań od' tow . Belucha nie żą­
dano, gay p. P rystor opuścił P rze­
myśl

LIDA, 11. 4. (Pat.). W  uniu w tzo -  
rajszym wjleński sąd' okręgow y na 
sesji w yjazdow ej w Lidzie rozpatry­
wał spraw ę g łośnego  w z. r. m or­
derstw a, dokonanego  przez Ignacego 
W róblew skiego  w  ontu 3. lipca 1929 
na M ar jan n je  Sitkowskiej Zabójca 
pozostaw ał z Sjtkowiską w bliższych 
stosunkach, a gay  S itkowska zaszła 
wr ciążę, W róblewski postanow ił za 
wszelką cenę jej się pozbyć, dając

j Tow. flrbid Tiiorberg
PA \U S /A W  V, 11. kw ietniu f le t.  wł.). 

W dniu i). kw ietn ia  br. zm arł w Szto i.- 
Jiolmte tow. Arbict T horberg , p rzew odni­
czący szw edzkiej Kom isji Zawodowej, od 
lat w ielu członek k;erownif-’zyeh ciał Aiię- 
'(U ynarodowki /a w o io w e j A m stenla- 
mie.

i o\v. I hoilreiig był jednym  z działaczy 
m iędzynarodow ego n r.jiu  zuw ojow ego. 1111- 
leeąr.yen do starszego pokblenia.

Grecki dy k ta to r  skazany  
n a  więzienie.

G eneral Pangalos, 'łiyły dyktator Grecji, 
skazany zostai -  jak  donosiliśm y - nn 
'J lala w ięzienia i u tra tę  p a w i n i  lat fi 
za lo, żo u dz ie lił KojMe.sJi na utw orzenie 
kasyna ijry, przy k tó rym  to uk ładzie  p ań ­
stwo zostało pokrzyw dzone a korzyść od ­

nieśli jego stronni-cy partyjni.

Z m ^ ó l e n i e .
L U B L IN . 2fy- letnia Pelagia K iełbasa, 

panna. zam. w os. P rainpol, plow. bitgorajf- 
skiego cfcinjosfci miej,arowem u p o ste runko ­
wi 1J . P ., że w nocy z d n ia  , 1 Ms 5 
•b1. m . przybiyl do jej, m ieszkania n iejaki 
H ieronim  Mycflak,, tam że zam ieszkały, ż ą ­
dając, o tw orzenia drzw i. Wobec, odm ow y 
p rzyby ły  sam  żidiołał odem knąć dfzw i i 
wszedł do m ieszkania, gdzie przem ocą 
zgwałcił m eldującą. W obec uflowodhienia. 
winy. Myidiak został aresztow any.

odstępnego 100 zł. (SitkoWska była 
służącą W róblew skiego). W ró b lew ­
ski, nie mogąłc się pozbyć Sitkow"- 
skjej, w yprow adził  ją  krytycznego 
anja do odległego oa  L.jdy o ] ół ki­
lometra lasu i tam ostrym nożem 
kuchennym p oderżną ł  jej gardło, a 
ciało. Sjtkowskiej jpoćw jartowa,ł i z a ­
kopał. Sąu skazał W róblew skiego na 
karę śmjerci przez powieszenie.

Kara śmierci za potworne morderstwo.
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P o l e c a  s i ę  oajlepszej jakości k i e ł b a s j r ,  
szyn k i, specjalność a g r a m s k a ,  wszelkie 

wędliny w wielkim wyborzeMa Święta!
K A R O L  S Z Y P A  ttfUiw. ul. Hrakowsha L ZB.

Niepotrzebne, krzywdzące 
zarządzenie.

Radosna twórczość przy pracy.
Na w niosek  S ta ro s tw a  g roazkiego  

m agistrat lw o w sk i  u zn a ł  za potrzeb­
ne p rzesunięcie  zamykania bram w e  
Lw ow ie z goaziny  10 wiecz. n a  11.

RpzetewSzystkiem stwierdzić  nale­
ży, że nikt, ć-ofsłownie an i jeden  g ło s  
n (e uom agał się tej zm iany. Może 
być, że zapóżn[en.] goście restaura- 
cyjni, p rzy  bombce, czy kieliszku n a ­
rzekali, że a o  spodziew anej a w a n tu ­
ry w* dom u narażeni są jeszcze n a  
„ru jnu jący"  wyuatek, za o tw arcie  
bramy, nikt trzeźwy serjo n ie  p o d n o -  
sjł  tego „postu la tu" .  >

In teresow ane w ładze  w ystąp iły  z 
tą  re form ą z w łasnej in ic ja tyw y 
przez nikogo u o tego n ie  zachęcane, 
bo i stwierdzić trzeba, że W7e Lwo­
w ie  życie barozo W7cześnie wieczór 
zamjera j n iem a zupełn ie  potrzeby 
trzymania o tw orem  ciornówr, chyba 
go to , aby mnożącym się w łam y w a­
czom u ła tw ić  aostępi do mieszkań 
pogrążonych w  ś n ie  lw ow ian . — 
W zglęG y bezpieczeństwa mieszkań­
ców raczej p rzem aw iają  za utrzyma­
niem dotychczasowego zwyczaju, bo 
życia no cn eg o  w e Rwo wid niema, 
nie z pow otiń  ,szpery o 10-tej, ale 
biedy, w  jakiej znalazło  się ludność. 
Że teatry, restauracje , kaw iarn ie  pzy 
inne lokale ro z ry w k o w e  n ie  cieszą 
się wieczorami frekwrencją, to  tjjje 
zamykanie b ram  w in n o ,  o czem w ła -  
uże orjentujące się  w  położeniu  luu- 
ności p o w in n y  wiedzieć.

Jako argument p o d a n o ,  że dla spa­
cerowiczów7 w parkach potrzebne by­
ło  to  zarządzenie. Zcaje n a m  się, że 
ogrooy  opuszcza publiczność prze­
ważnie znacznie wcześniej, a ala  njg‘ 
licznych pozostających później i g o ­
dzina 11 jest za wlczesiga...

Ale zarzączenie to  ma drugą bar­
dzo  smutną str-onę medalu. D o tyka  
ono kilku  tysięcy dozo-tcóia, którzy 
za w ykonywali je swych obowiązków 
otrzym ują wynagrodzenie  od 12 do 
^0 z ł  miesięcznie. W szystkie żądania 
'"-Wązku nuzorców „Praca"  idące w 
kierunku p o d n ies ien ia  tego w y liag ro -  
QZenja rozb ija ją  się o spór w łaśc i­
cieli,, a rozstrzygające w7 tej spraw ie  
frzez  rząu u s tan aw ian e  komisje roz- 
.eiTitze postu la tów  dozorców7" nie u- 
W7zgl ęnńiają.

Rezultat iest taki, że dozorca do- 
m u .We Lw ow ie 7 płacy tej żyć nie 
może, musi szukać pracy gdzieindziej.

W  obecnym  bezrobociu pracy tej n ie  
z  na ja u ] e i wraz z rodz iną  musi żyć 
„z kamienicy". O p ła ta  za o tw iera­
nie bram ), przynosząca p rzew ażn ie  
kilkadziesiąt groszy, w y ją tk o w o  z ło ­
tego  lub dw a jest obecnie dla tych 
luaid jedynym groszćm n a  życie. — 
Przesunięcie godziny  „szpery"  o z n a ­
cza pozbaw ien ia  kilku tysięcy luczi 
skromnego dochodu najczęściej na  
najkonieczniejszy  kawuiłek chleba. — 
Oszczędza się ludziom wydatku, któ­
ry  nie był ciężarem, aby skrzyw d zić  
liiazi biecinych. Mimo, że zarządzenie 
nje ma żaanego  u zasadn ien ia ,  s ta ­
ro s ta  Klotz był n ieaos tępny  dla a r ­
gumentów7, naprow aazonych przez
delegację Z w iązków  zawodowych.

O statn i głos ma w tej spraw iw w o­
jew ództw o.

Oczekujemy, że k toś zajmie się tą  
sp|rawrą poważnje i za ła tw i  ją  r o ­
zumnie. W  zbyt ciężkich żyje ludność 
w7a runkach, aby ją  nękać n ieprzem y­
ślanymi zarządzeniam i, które tylko 
w y w o łu ją  rozdrażnienie ,  a nikomu 
nie wychodzą n a  pożytek.

„BtasesłauleAstaro" pry­
watne! własnBśd.

Njemiecka reakcyjna gaze ta  „Ej- 
serne B laetter", o rgan  o s ła w io n e g o  
reakcjonisty i  bogacza H uggenberga, 
rozpisa ła  konkurs, przeznaczający — 
1.000 mk. za nap isan ie  najlepszej 
pracy przeciwko komunizmowi i w  
obronie p ryw a tne j  wnasności. Sąd 
konkursow y rozs trzygnął n ied aw n o ,  
że copraw oa otrzym ał uosyć prac, 
które gruntowm ie i krytycznie roz­
p ra w ia ły 1 się z komunizmem, „jedfiak  
prace zaw io d ły  w7 decydującym punk­
cie, gazie miały jasno i niezbicie 
wykazać znaczenie w łasnośc i p ry ­
watnej u la  ro d z in y  i narodu . Rze­
czywiste b łogos ław ieńs tw o  w Jasno­
ści prywatnej dla ro d z in y  i n a ro d b .  
Rzeczywiste b łogos ław ieńs tw a  w ła­
sności p ryw atnej m iało  być u d o w o d ­
n ione  ściśle nau k o w o , ośw ietlone ze 
wszystkich stron oraz podkreślone z 
całą s ilą" .

Njkt więc z czytelników reakcyj­
nej gazety n]e był wr s tan ie  uuow od(- 
nić nau k o w o  b łogosław ieństw ą piry- 
w7atnej w Jasności.

Co to jest „Togal“?
Tabletki-Togal są skutecznym śrudkiem prze­
ciwko e u m a ły z m o w i, p o d a g rz e ,  gry* 
p ie , b o lo m  n e rw o w y m  ■ b e lo m  g to - 

w y, m ig re n ie  i p rz e z ię b ie n io m .
M e w yrządzajcie sobie szkody, używ ając 
innych, nudo w art ościowymi środków . W e- 
<Mug rejentahiego poświakfczenia przeszło 
0000 lekarzy wyraża, sw oje uznauie clla 
skulecą^oSci d z ia ła n it 1  ogulu .Nabyć m o ­
żna we w szystkich aptekąeh. Ńr. rogistr. 

lS(5’i. Cena zl 2.

Katastrofa nlrmlrcHiega sametofu kGRDBikaKyftuga

w Anglji, k tó ra  WydarzyŁa sję 7. l n u .  w! czasie pow rotnego lotu no sicimoc (w 
hrabstw ie b u r r y ! ) 7 i pociągnęła za sobą śm ierć \ pkmneniaioh p ilo ta  i obserw „ d o r a .
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Z  ruchu socjalistycznego zagranicą.
W Z R O ST  PARTJI DUŃSKIEJ.

Jak wynika ze sp ra w o zd an ia  rocz­
nego, w y d a n eg o  przez duńską socjal­
ną  nemokiację, p a r t ja  w roku ubie­
głym  w zros ła  o 14.073 członków tak, 
że Rczba zorgan izow anych  to w arzy ­
szy partyjnych w y n o s i  obecn ie  — 
163.103, w  czem 54034 kobiet — a 
zatem 33 proc Ten o rgan izacy jny  
sukces w  p ierw szym  roku  istn ienia  
soc ja ljs tyczno-ra tykalnego  rządh ko­
alicyjnego ma oczywiście wielkie p o ­
lityczne znaczenie.

D ZIEN NIK PARTYJNY O MI- 
L JO N O W Y M  NAKŁADZIE.

LONDYN. D ziennik  robotniczy — 
„D ajly  H erald" , który do 15. m arca 
bił 300.000 egzemplarzy dziennie , 
od czasu przeprow adzonej r e o rg a n i ­
zacji os iągnął p o n a d  m iljo n  p renu­

meratorów. W  przeciągu zatem 14 
ani d/ienlnik stał ,się trzecjem z rzędfa 
największem pismem angielskiem. — 
W iększy jeszcze Inakłaa p o s ia d a  t} lko 
„Dajly Mail" lo rd a  Rothermere i 
„Daily E ^press"  lorda Beayerbro- 
ocka.

JU B ILEU SZ DZIEN N IK A  
„ H E T  VOLK".

W  tych dmach obchodzi „H etV olk‘ 
centralny o rg an  holenderskie j p a r t j i  
socjalno dem okratycznej, 30-sto lecie 
sw ego istnienia. D ziennik  ten pod1 
kierow nictwem  Troels try  w zrósł z 
m ałego bo jow ego  .pisemka do roz- 
miarówr potężnego organu politycz­
nego partji. Z okazji jubileuszu „HUt1 
V olk" umieściił wyjątki z najlepszych 
artykułów' swych najwybitn iejszych 
w spółpracow ników , które ukazały isię 
w  ciągu 30 lat

Sensacyjna afera karciana w  Krakowie.
„N ap rzó d '■ donosi:
P o  K rakow ie obiegają w prost senzapryjne 

w iadom ości o  , .Z jednoczeniu m ieszczań­
sk ie m u  k tó re  m ieści sję przy ul. św. S im ­
ka 8. Pew ne, znane osoby ze ster nuesz- 
pzaiisktc.h w ciągały dó tego lokalu  n a i­
w nych i ogryw ały  jch na  n iezw ykle \v\ - 
sokie kwoty., ru jn u jąo  egzystencję rue- 
szczęPiWjW# ofiar. O becnie w  .sącfzie o- 
Jfcręgowym w  K rakow ie, prow adzi sędzia 
śledczy' śledztwo przeciw  blisko GO o so ­
bom  posądzonym  o grę  H azardową w k a r ­
ty  w „Z jednoczeniu m ieszczańsk iem “. J e ­
d n ą  z o tia r jest p. Zarzecki, p rzedstaw i­
ciel 'Iow . asekuraeyjnelgo poznańsko- w a r­
szaw skiego.

P ra ig ra i on około 200.000 ■/{.
Jednym  ze szczęśliwców, k tó ry  w ygrał 

oct niego 1G0.0UU zł. jes t znany  właściciel 
składów  obuw ia jw im szem m ieśaae j,— 
m ezw vkle bogaty pdow iek .

Poddbno gdy  'Zabrakło mifsjjysi w „Z je­
dnoczeniu  m ieszczańsk iem ’’ .grano w 
przyległym  lokatu lianku  Kpółd/.iekizego 
d la  rzem iosła ; p rzem ysłu , .a naw et, gdy 
któryś . ,dobry“ gracz przegryw ał, bank  po­
życzał m u na łych m iast pieniądze.

K rążą  pogłoski. p. W olny Jan , aph;.- 
zes „Z jednoczen ia '1 i prezes Iżby rze- 
niłęślnjozfjj. żiuki p rzed k ilku  dniam i. W y­
w ołało  to w ielką senzacpę,-Wśrótl -mieszczan 
krakow skich . P. W olny iest znanym  włań-

tW. S. i i I

Intermezzo.
(Dokończenie).

W ieczorem  u aa ł s ię  go k aw iarn i.  
W sp ó łcz u c ie ,  z jakiem  zn ajom i przy-  
j ę l i  j e g o  op ow jaG an ie  o  n ie u a a le j  
oj eracji,  u s p o s o b i ło  g o  dobrze.

— Będą mieli przyjemną n iesp o ­
dziankę — myślał.

W szczął rozm ow ę z redaktorem lo­
kalnej gazety.

— Pańska o s ta tn ia  now rela była 
znakomita — czyta ł z w a rg  d z ien n i­
karza. — Pański styl po ryw a .

P io tr  z uśmiechem odp iera ł  kom­
plement. Redaktor odw rócił głow7ę 
Au sierdzącemu z tyłu p ro feso row i 
g im nazjalnem u i P io tr  u s ły s z a ł .

— Te j eg o banialuki d z ia ła ją  juz 
na nerw7y. O s ta tn ia  jego  książka — 
to  lichota. Można powiedzieć, że się 
już skończył jako  pisarz.

— Istotnie —  odirzekł p ro fesor —

każdemu memu uczniowi, któryby ta ­
kim stylem napisał w y p ra co w a n ie  
szkolne, dałbym n o tę  niedostatecz­
ną. Ludzie litują się n a d  nim — 
oto  wszystko... nonieważ jest g łu ­
chy...

P ro fesor zwrócił się następnie oo 
Piotra , który udał, że czyta z jego  
wra r g :

— 1 ja byłem w p ro s t  zachwycony 
artyzmem, z jakim p an  opracow uje  
tematy.

P io tr  uśmiechnął się. W  tym u- 
smjcchu by ło  nieco goryczy. Ale co 
g o  mogą obchodzić ci g łupcy? Za­
płacił, pożegnał się z  o b łu d n ą  ser­
decznością i wTyszedł. T ęskn ił  do 
Olgi. W ieczór był tak ciepły... W 
parku mjejskim, przez który przecho­
dził, pachnął bez. W iosna .

Potem, w kilka gouzin później 
znow u  musjał myśleć o białem łóżku 
w  szpitalu. Ale to  nie był szpital. 
O bok  n jego leżała O lga. Jej nag ie  
rannę spoczyw ało tuż obok. jego 
twmrzy. Podsunęła mu je  pod w ar- 
gi. Lampka nocna  rzucała  b laad  ró­
żowię błyski

eicjelem  zak ładu  pogizebow ego i za łoży­
cielem  za zdobyte n a  trupach  kapita ty , 
B anku  Spółdzielczego dla rzem io sła  i 
p rzem ysłu . Spodziew am y się, że a te ra  ślę  
w yjaśni, o raz  tunlastyicane o n iej w ie ś i  
k rążące  po Krakowie. (

„Pałac prasy" w Madrycie,

otw arty  uroczyście p rzed  kilku dniam i. 
Jest to pierw szy drapajftz ch m u r w sto ­
licy h iszpańsk iej, w ysoki na 16 piątar. 

— o —

— Teraz... teraz jej pow iem  — 
pomyślą!. Ale w tej że chwili za- 
u zw o n ił  telefon, umieszczony obok 
na stoliku. Na jej stoliku. N agie  r a ­
mię timknęło z poo jego w arg  i 
wyciągnęła  sje ku te le fonow i.  Usta 
kobiety tonęły  w  mroku.

A P io tr  słuchał,, słyszał...
— Ju tro  nie możesz m nie odwie- 

aizjć, chłoptasju. Ten cymbał w ró ­
cił azgjiaj. Czy teraz słyszy? Nie, 
Bogu dzięki ! Leży obok mnie w  
łóżku W łaśnie  poca łow ał m nie w 
ramię. Brr... tak niezdarnie...  Nje m o­
gę już znosić jego wrstrętirych p ie­
szczot. Po  ju trze popo luum u skoczę 
c'o ciebie, kochanie. Pow iem  mu, że 
idę ao  iprzyjaciółki. Do Loli, tak. 
A zatem pa! oo widzenia. Setki p o ­
całunków’.

Białe ramię zbliżyło się znowu do 
twTarzy Piotra. O lga uśmiechała się. 
A on Jczytał z jej w a rg :  c

— W yobraź sobje... to  tak dżw'o- 
niło. Mam ją  po ju trze  odwiedzić.

W  uszach P io tra  d a ł  się słyszeć 
cichy trzask.

W nocy śit{ło mu się, że zastrzelił
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Stary kawał lecz skuteczny.
Niech zostanie w rodzinie.

Njema arna, aby w  sąazie n ie  t o ­
czyła się jaKaś ro zp raw a  o lekko­
m yślne w y s taw ien je  weksli, n iew y­
płacalność itp i mimo, że s p ra w  
tych jest coraz więcej w ierz j cięle i 
tak n Le  są zbyt o trożn i.

Seibel Pepi izam. Buchholz p ro w a ­
dz iła  sobie handel to w aram i g a lan 1 
teryjnemi i jak  to  w handlu  przy­
ję te  w y s taw ia ła  za  pobrany  to w ar  
■weksle. G łu p s tw o ,  że wystawiała: w e­
ksle, w ielu  uczciwych kupców wy­
stawca weksle, ale w tern sęk, że 
nie chcjała płacić. W  październiku 
1929 roku  pan i Pepi og łosiła  n ie ­
wypłacalność, ale przedtem  n ie  chcąc 
aby  to w a r  był z l icy tow any przez 
wierzycieli, sprzeaala g o  sWemu 
Oratu N orbe rtow i Seiblowi i szwa-

MaKsymalna taryfa
Zapząu m ias ta  Lwówka ustalił ceny 

maksymalne n a  mięso w o łow re, cie­
lęce, w iep rzo w e  i wędliny z mocą 
obow iązującą  ort dziś dnia 12. kwie­
tnia. t* I tak : 1 kg. m ięsa  w o łow ego  
I. kat. z ciokłaaką najw yżej 20 proc. 
ma kosztow ać zł. 2.30, bez dokładu 
lub polędwicy 2.80, 1 kg. mięsa Wo­
ło w eg o  II. kateg. z dokładką 1.80 
zł., bez dok ładu  lub polędwicy zł. 
2.20. Sklepom sprzedającym mięso 
w o lo w e  z bydła tuczonego zezwala 
się w y ją tk o w o  pobierać cenę o 20 
g roszy  wyższą m  ceny mięsa I. kat

1 kg. mięsa cielęcego przedniego 
m a kosztow ać 1.90, tylnego 2.30, 1

O lgę. I redaktora i p ro feso ra  i sie- 
bje. Ale P io tr  nie b j i  cz łow iekiem  
wałki. G ay  się zbudził, leżał cicho 
w  poduszkach. M oże śniła mu się 
także historja  z telefonem ?

Pow stał i począł się myć. W oda 
p łynęła  bezszelestnie do miednicy. 
Bezszelestnie. O n  n ie  słyszał nic... 
Czy i to  mu się śniło?.. .  1 to? .. .

T ego  samego idbia w yjechał uo 
specjalisty. Chirurg bada ł  go  d ługo  i 
skrupulatnje. Potem p o trz ą sn ą ł  'gło- 
v,Tą ż u b o lew a n ie m :

— Pańskie słyszenie było  tylko inf- 
tęrrnezzo. Przestrzegałem p a n a  przed 

a.imniejszem wzruszeniem. Pan  nie 
już nigdy słyszał.

1 o tr wyczytał to  z jego  warg. Zn- 
ttfnśljł się. Nie... s tanow czo  n ie  by ł 

. ° " 'iek iem  walki. G łuchota — to 
ho*3' ^ °  spokój. To  niewieaza. Nie 

człowiekiem walki, bo  był mą- 
Cl|ry- Albo mu się tylko tak zdawmło.

~T ^ an Higdy już n ie  będzie sły- 
-af pow tórzył lekarz.

Ygu d ż i ę k i ! —  rzekł Piotr. 
— o —

grow i Auerbachowi Maksów,. Cóż w 
tern az iw nego , chciała, aby wszystko 
zo s ta ło  w  roazinie, wierzycielom zaś 
odp o w iad a ła  „honyśt kajn  geld" .

Poniew aż ani N orbert  Seibel, an i  
Auerbach nie potrafili „robić w  ko ­
ronkow a g a lan te r je“ sprzedali (bo 
niech to  zos tan ie  w  '-oazmie '1 interes 
cały Buchholzowi Michałowi, mężo- 
w i pani Pepi.

Takie transakcje były p o ae jrzan p  
c la  wierzycieli pani Pepi i zrobi11 
don iesien ie  q o  prokuratorji.

Sąd mając na względzie, że o skar­
żona Pepi Seibel w yraz iła  g o to w o ść  
spłacenia w y s taw io n y c h  weksli, ska­
za ł  ją  tylko na 3 mies. aresztu z za­
wieszeniem n a  3 lata, -esztę o skar­
żonych uw o ln i ł .  j

na mięso i tłuszcze.w

kg. mięsa w iep rzow ego  z aokładką 
najwyżej 10-proc. 3.20 zl., mięsa 
Wjeprzow'ego bez kości 3.80, polę- 
bw jcy bez kości 4.00, 1 kg. szynki 
wędzonej z kolankiem  4.40, bez ko­
lanka 4.60, 1 kg. po lędw icy  w ędzo­
nej z zioberkiem 5 zł., bez zioberka
5.60, 1 kg. karczku wpędzonego z zio­
berkiem 4 zł., bez zioberka 5 zl., 
1 kg. wędzonki surow ej do go tow a­
nia 3.60 zł., 1 kg. szynki gotow'anej, 
polęc.w jcy i karczku g o tow anego  7 
zł., 1 kg. kiełbasy krajanej 5.20, 
1 kg. kiełbasy siekanej 5 zł., k ieł­
basy pjeczonej mazurskiej 5.20, 1 kg 
kjełbasy białej q.o  smażenia i sjeka- 
nej 3.60 zł., 1 kg. kjełbasy1 do g o to ­
wania i salam i paryskie 3.80, 1 kg. 
kabanosów' 6 zł., 1 kg. isalami suche 
8.50, 1 kg. kiełbasek 5.20, 1 kg. ser 
wolanek 4.40, wędzonki go tow ane j
4.60, zająca i ro la a y  5.40, kiszki 
pasz te tow ej 4 zł., 1 kg. salcesonu 
ozo rkow ego  3.60, salcesonu zwykłe­
go  3 zł., 1 kg. kaszek 1.60, 1 kg. 
smalcu w iep rzo w eg o  top ionego 4.60, 
1 kg. sac ła  4 zł. ,  s łon iny  w ędzonej 
4 zł., s ło n in y  paprykow anej 4.60 zł., 
1 kg s ło n in y  zwyczajnej świeżej 
grubej 3.60, św ieżej cienkiej 3.40.

Zarząd m jasta  zwraca uw agę, że 
pobierający lub “żądający wyższych 
cen bęaą pociągnięci uo  odpow ie­
dzialności k a rn o -ad m in is tracy jn e j .  
W  interesie .publiczności leży, by 
przestrzegała tych :en i o każaem 
nacużycju d o n o s i ła  W ydzia łow i a- 
prowjzacyjnemu M agistratu  (ratusz 
I. p .)  lub też posterunkow ym  P. P. 

—o —

M o !  Zapisz swe dztóo 
do Czerwonego Harcmfwa!

Wieczór pisarzy 
lw ow saich.

N ie są szczęśliwym pomysłem. 
„W jeczory literackie" urządzane d la  
większych mas publiczności. S łow o  
czytane nuży  szybko, tembafdziej, 
goy czytający, ani m odulacją  g łosu, 
ani Temperamentem, dykcją itp. nie 
pozwał a słuchaczom w niknąć  o b s ta ­
nie w treść i p ięk n o  utw'oru.

Naszem zcaniem, w ieczór n ie  osią­
gnął celu, u je  w p ro w ad z i ł  nas  n a le ­
życie w  twórczość na,szych lw ow ian, 
których jest przecież Wcale liczna p le­
jada.

O wrarunkach w  jakich pracują pi­
sarze lwowrscy mówił we wstępu em 
słow ie  Henryk Balk.

N astąp iło  odczytywanie u tw orów .
Tylko M ajkowski, Lewak i R ao n  

sami czytali ,swroje rzeczy. M ajkow - 
ski zap rocukow ał pw oją  zbyt d ługą 
na taki wieczór „Krucjatę dzieci" ; 
Lewak czytał sw o ją  „O pow ieść o 
króla — janowym  zegarze w  Rud­
kach" ; Raoyt, fragm ent z n ie  w yda­
li ej powjeści p ro w in c jo n a ln e j  („P ro ­
w incja" to jeg o  genlre); Józefa Jed1- 
licza piękny wiersz „DrzewTa“ , W ła ­
dysław a Kozickiego: W  gasnącem 
słońcu" ; oraz Beaty O b e r ty ń sk ie j : 
Wjersze kamjeniczne, oaczytała  a r ­
tystka teatru Zielińska. Kazimierza 
Brończyka scenę z n jew y d an eg o  d ra ­
matu „Rejtan" , Gołczy ta ł  Frączkow- 
skj ; W a s i le w s k ie g o : Anioł królowej 
Jaowjgj i Zbierzchowskiego „Uśmie­
chnięte sekstyny, odczytał Kielan ow - 
ski, a MaykowTśki naczy ta ł  jeszcze 
u tw ó r Maryli W olskiej pt. Tepa.

Rozumie się, że utwrory te oamien- 
ne są tak co do  rodzaju, jak  i co 
do swej w artości  poetyckiej i lite­
rackiej. W ydaje się nam, że żaden, 
w jelk iego wtrażenii n ic  z rob ił  i ża­
den może n je  należy do najlepszych 
u tw orów  swych autorów . W  odżej 
mierze, na obniżenie  w rażen ia  przy­
czyniło się kiepskie czytanie, m n o ­
gość utworów', których czytanie zbyt 
dugo  w ytęża ło  uw agę  słuchaczów 

i W końcu może za obszerne zebra­
nie. Takie w ieczory w anny  mieć cha­
rakter in tym nie jsz ) ,  by słuchacze m o­
gli w n ik n ąć  w  wartość ouczytanych 
utworów’.

RtleDDsy w Gdyni.
GDYNIA 10. kw ietn ia (Pat). D yrek tor 

m iejskiego tow arzystw a kom unikacyjnego 
w Gdyni inż. G oldhar p rzeprow adził u 
Szw ajcarji z  g ru p ą  t a m  lej szych finansi­
stów  rokow ania, w rezultacie k tórych  
m ie jsk ie  tow arzystw o kom unikacy jne m 
Gdym otrzym a pożyczkę w^wysokospii 1 im  
ljona franków  szw ajcarskich  na  u ru ch o ­
m ienie  elektrycznej kolei m iejskie] bez 
(szyn, t. |zw. rolebusów . V pierw szym  rzę ­
dzie  p rzeprow adzone będzie połączenie  
Gdyni z O ksyw ia. D rugim  etapem  będzie 
Gdynia — Orłow o.

— o —
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Hwesija mycia naczynia 
jako dysertacja doktorska.

Krążownik niemiecki „Emden",

znajdujący sR  w drodze n ao k o ło ^ św ia ta , zderzy ł się w poaiye C harleston „'(Po- 
IiidinoY. a ” ł\,a,roIjni) z parow com , przycz eni oba okręty  zostały* c iężk o  uszkodzone

W ybuch w odlewni m etali.
Z Berlina a o n o s z ą :  W  od lew ni 

metalowej R uaolf Rautenbarii wr Ma- 
genbeirgu w ydarzy ła  się w e czwartek 
rano , jeszcze p rzed  rozpoczęciem p ra ­
cy straszna eksplozja, skutkiem któ­
rej cały buaynek, w  którym mieścił 
się piec elektryczny a o  top ien ia  me­
tali, rozsypał się w  gruzy.

W ybuch był tak silny, że w  p ro ­
mieniu kilkuset metrów- pow ylatywa-

H isto ryk  da', bch ippcr, w ygłosił n ied a ­
w no w W arszaw je ó w jiy t n a  tem at siwik- 
tu ry  zaw odowej Żydów  w Polsce, z k tó ­
rego w ynika, że udzia ł p roaen tow y  lu d ­
ności żydow skiej w  ekonom ice państw a 
polskiego przedstaw ia się następu jąco : ro l­
nictw o O.t) propz rzem iosło  i przem ysł 
23.5 'p ro c ., hanktel i ubezpieczenia (52 jpiifc. 
ja n s p o r t  10.2 proc,., s łużba  pubhozna i 
w otee zaw ody 12.2 proc,., służba dom ow y
i p ryw atna  '1*5.7 proc.

Z danych  tych  w ynU a, iż 3 1 handlu  
polskiego spoczyw a w rekwiun żydow skich 
zaś w  rzem iośle  i p rzem yśle  Żydzi stano ­
w ią *?4, na tom iast udzia ł w  inńydh za­
w odach jeśPiStosjinkow o nieznaczny. _ W 
d z ie d z in ie ' handlu , są  oni z-ćfefiuem re-łe- 
ren ta  p rzew ażnie  wlaś-cjcietam; m ałyćh 
sklepów , ico w ynika choćby ze statystyki 
w ykupionych patentów , gdy bow iem  w  r. 
1924 'w k u p ił;  Żydzi patdntów  ktbisY IJt. 
—  201432, to  w r. 192-6 jt iż ^ y lk o  180 677, 
natonuatst liczba patentów  klasy  IV-tej tv 
ty m  sam vm  okres ie  w zrosła  z l!?7,5wt, 
d u  jtrrA,/«9.

P rzedstaw iona pow yżej s tru k tu ra  zaw o­
dow a ludności żydow skiej jest n ie n o r­
m alna, na leży  dążyć do jej produktyw izacji 
o raz  do urn relacja.

ły w szystkie  szyby w  oknach. Szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności w y ­
buch nastąp ił  w  chwili, gdy w odle­
w ni zajętych było  zaledwie czterech 
robo tn ików , w przeciwnym razie by­
łoby się nie obeszło  bez wielkich o- 
fiar.

Przyczyna wybuchu n ie  zos ta ła  je­
szcze stwierdzona.

— o —

B oh Jiandtu w gospodarczem  Ży­
dów , poświęcał swój re te ra l senato r Kot- 
tenstreiich, k tó ry  cpjerająci .się. n a  liczbie 
w ykupionych patentów  obtiifizi ł. iż w P o l­
sce  1 m iijon  800 tysięcy Żydów zajętych 
je s t w  handlu  ko stanowi 05 p rac . lu d ­
ności żydow skiej. Z tej liczby w ypada 
8 prdę. na  w ielki handel, zu.ś 57 proo- mu 
drobny, n a  fcram arstw o. Het w e n t p rzy to ­
czył rów nież cjekaw e tak ty , 'dotyczące 
(stosunków  w Małojiolsiae W schodniej, gdzie 
poct w pływ em  rozwijająsycth sje szeroko 
koojieralyw  uk ra iń sk ich  Żydzi zm uszeni są  
tłu m n ie  opusziczac w s;e u k ra iń sk ie  i i w ę­
drow ać do m iast. .'Vie j w  m iastach' .spo­
ty k a ją  się on- z konku renc ją  t. zw. to r- 
how li, .dzyti pen trat hurtow nyph d la  ko ­
operatyw* ukra iń sk je li, 'dającą się im  sitn e 
w e znaku

500 i v 8 n ; c v  k o h a k ó w  p . k z p l a t a t p
d j § .  -IOKK, 11. kw ietnia (Pat), D onoszą 
z R ochester: Z okazji 5U-ej roczn icy  uzy­
sk an ia  pierw szego paten tu  n a  sw ój wy­
nalazek, Geor.gesJ h as tm an , znanj^ fab ry ­
kan t houaków  i iilontrop przeznaczył 
500.000 apara tów  totogralicznycii do b ez­
płatnego rozdan ia  dzieciom  am erykańsk im .

Jektną z na jw ażn  i ej szych przesizkód s to ją ­
cych  n a  drodze do w yzw olenia kobiet 
je s t gospodarstw o dom ow e. G rzęźnie w  
m em  kobieta m etytko z protetarjjatu, ale 
i z fwarstw średnich , otl wczesnego ran a  
do późnego wieczora, b a  często do p ó ź­
nej nocy.

Wobec, lego, że p rodukcja  społeczna co ­
raz  więcej kobiet wciąga W’ sw e tryby, o d ­
ryw ając  je Od „ogniska domowego a l t  
m e  wyzwalając, jej z, czynności w  gos­
podarstw ie dom ow em , n a  porządku  dz ien ­
nym  sta je  kw estia racjonalizacji gospo­
d ars tw a  domowego, k tó ra  zain teresow ała 
ostatnio naw et Światowy kongres gospo­
darczy.

P ow sta ją  też a rty k u ły  naukow e dla b a ­
d an ia  spraw  i postępu gospodarstw a d o ­
m ow ego, w k tórycn  w ychow anki o trzy ­
m u ją  baka lau rea t z w iadom ośeiam  p ro ­
w adzenia dom u.

'l a k i  zakład1 istn ieje  w  L ondynie, p rzy ­
łączony do h in g ‘s ( otlege dla kobiet, k tó ­
ry  po trzyletn ich  studjach upraw nia 
K ierow ania oiajw iększem  gospodarstw em  
i hekawc jest, ze jed n a  z dysertaeyj dok­
to rsk ich  oddana w  tym  insty tucie, m ia ła  
za tem at sp raw ę m yeja nączyń.

Śm ieszne, n iep raw d a : Ale kto zastanow i 
s ię  n ad  tern, ja l^em  w yzwoleniem  diia m il­
ionów  kobiet b y łab y  „rac jonalizacja" te j 
najw strętn iejszej czynności, czyszczenia 
tłu stych  nączyń , zrozum ie, że sp raw a  w a r­
ta  zastanow ienia się, jak  tę  robotę  uczynić  
p rzy jem niejszą, o  ile n ie  m ożna je j u s u ­
nąć  zupełnie.

W zw iązku z tem , w arto też podłneść, że 
b ra tm  nasz  organ „D aily H era ld" rozpisał 
K onkurs nu p racę  p. t . : Zaw ód idealny.

A agrodzona zostrała p ierw szą nagrodą p a ­
n i BeUwell za sw oją rozp raw kę  ..m iędzy- 
narodow ość spraw y gospodarstw a d o m o ­
w ego".

P isze  ona; „C hciałabym  być rzeczotznaw- 
Cżymą sp raw y  gospodarstw a dom ow ego 
przy sekc ji higjenicznej Lągi narodów  w 
G enewie. Pow iecie, że ten, oddział l  igi Al. 
m e  za jm uje  sję gospodarstw em  dom ow em  
to praw da. Ale ',ozęścją mego zadania  b y ­
łoby to  zm ien;ć.

Jedriem  z .ziactań sekcji h ig je iw znej L i­
gi A arodów , jest zapobieganie cho robom  
we w szystkich krajatch. A ajsku teczn iej- 
szym  "zas jd o  tego środkiem  jes t pow sze­
c h n a  zdrow otność. A poniew aż zdrov le  
rodziny , w  jak  najszerszej m  jerze zale­
żne  jes t od' w iedzy gospodyń domow ych, 
to w ażną i po w ażn ą  je s t rzeczą  g ro m a­
dzen ie  w szelkich in lorm acyj o  p racach  go­
spodarstw a domowego.

O rgamiajcja, tycząca (się gospodarstw a d o ­
m ow ego, z lijerałaby  w szelkie szczegóły z 
tej dziedziny, ja k -  kw eslja p ran ia , go to ­
w ania, w artośoi oclźywjczyoh środków* ży ­
wności. urządżenin dom u, pielęgnow ania 
dzieci i t. p., zgchę-całaliy w fadze p a ń ­
stw ow e, bv stara ły  się  nłiatwiać w iększym  
m asom  nabyw anie tych w iadom ości przez 
odczyty pogadanki i inne  rodzaje  p ro ­
pagandy i jrrzez pop ieran ie  budow y d o ­
m ów  zaopatrzonych w e w szystk ie u rz ą ­
dzenia .oszczęcllaają&e kobietom  pracę 80- 
m ow ą.

p a a t  t t a  a a  u  AA Yi o l a o s p i .
P . H anau , znana z  głośnej a te n  fi- 

nasow ej w  Paryżu , została onegdaj w y­
puszczona n a  w olność za kaucją  800.000 
tranków , k tó rą  złożyli w ierzyciele. G a- 
zette du b ra n c e "  będą.oej w łasnością  p. 
H anau . — P H anau przeby ła  w w ięzienn i 
16 m iesięcy, a ostatn io  odbyła k jlkunasio- 
dn iow ą głodów kę, domagają>c srtrArewizji, 
śledztwa.

0 położeniu yospnparczem żydów.
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Wplt » pimesic
WARSZAWA, 11. 4, (tel. wł.). 

W  dniu dzisiejszym wĄldjany z.oistał 
w yrok w sprawie o zabójstw o w 
K onstancinie . Po  przemów ieniu o- 
hrońeów adw oka ta  Gelerntera i ad­
w okata  Szurleja oraz po  ostatnim 
słow je  oskarżonego, który prosił o 
łagodny wyrok, Sąd po godzirinej 
naradzie w y a j ł  w yrok  skazujący 
Giruazjelskjego za fa łszers tw o weksli 
na 1 rok  w ięzienia oraz za  zabój­
s tw o  w afekcie na 3 lata więzienia  
zastępującego 'dom po p raw y  — łą-

Wczoraj przed Trybunałem przy­
sięgłych stawali oskarżeni: Balicki 
W ładysław  lat 2f i  stuo. U. J. K. 
zam. w S loboażie Złotej oraz Hu 
cał Wasyl ro ln ik  zam. tamże. Obaj 
oskarżeni są o kolportaż bibuły ko­
munistycznej, który oskarżony Ba 
lioki przechował w stoao le  Hucała.

T ło  spirawyy przeustawia się nas tę­
pu jąco : 10. sierpnia ub. roku p rzy ­
był o'o phaty Hucuła jakiś  osobnik, 
rzekomo nazywający się Ligocki i 
zażąaał, aby Huc,ał poprosił  do sie- 
bje Balickiego, ga-yż chce się z nim 
widzieć. Hucuł spełnił żądanie Li­
gockiego. Baljcki p-rzybył do jego 
chaty i p o  krótkiej konferencji wy­
jechał go T arnopo la .

W  dwa dni potem zjaw ił się Ba- 
lfcki u Hucała z dużą paczką, którą 
rozozjelił na dwie- części. Jediią z 
tych części schował' w stodole, a 
o rugą miał zam iar rozko lportow ać 
wśród okolicznych wjesipaków. Za-
IWHłl— 11 I M» - ssa — .llHHOMta WWWMWH

N A D E S Ł A N E  |
(Za tę rubrykę Redakcja nie odp.iwiadŁ).

flDi hi&f liT męskie damsk. 
U D u W l L  j dziecinne
najnowszych fasonów z pierwszo­
rzędnego m.terjału oraz obuwie 
luksusow e s p o rto w e ,  ś niegow ce i 
k alosze poce ach konkurencyjnych 

poleca
N ow o otwarty M a g a z y n

K a r o l  P s t r u c h d
E w  ó w ,  P h s u o s k i e g o  19»

1 'l'Vsuj:pZi\v s a m o c h ó d  w ugk-
1A ME.

11. kw ielnia Dżin popołudniu  
no urzącteie raohu  zaref.eslrown-

sm iysięczny sampiiliótf.
Uiów i! 'ć'""*7*' oci;hyfa s;ę .rcwj.a sauioeho- 
c.y i ’ . utwier**! .m m odiód  posiądę Ją- 

'vszy ‘berliński n u m er rej<'straQ\ |n)

a zaDóisftfo
cznie na  karę 3 lat w ięzienia .  P o ­
w ódz tw o cywilne na. ji^ecz rodziny  
zabitego wr sumje 3.600 zł. i zrWr-ot 
kosztów7 pogrzebu Sąd postanow ił 
zasądzić, zaś p o w ó d z tw o  w w yso­
kości 1 zł. jako w ynagrodzenie .strat 
moralnych Sąd pozostaw ił bez u- 
wzglęc n ^ n ia .

Sąo pos tanow ił  zaliczyć oskarżo­
nemu areszt p rew encyjny  1 i pól 
roku.

Śrooek zapobiegawczy u trzym ano 
w7 mocy.

mierzenia jego n,ie uuały się, gdyż 
został w  czasie gafy7 niósł bibułę a re­
sztowany.

Oskarżony Hucał ao  w m y  się n ie  
poczuwa, tw jcirtllząc, iż krytycznego 
onja był pijanjy i n]e wiedzia ł n a w e t  
co rnowi do niego Balicki, o bibule 
w  s todole njc n ie  wiedział. i

Oskarżony 3aljcki zeznaje, że mi­
mo, że wiedział, iż pakunki zaw ie­
rają aruki treść] iantypaństwowej, nie 
miał zam iaru  ich ko lpo rtow ać  — i 
wręcz przeciwnie — zastanow iw szy 
się nad niebezpieczeństwem swych 
poprzednich p lan ó w , p o s tan o w ił  bi­
bule spalić, lecz został a resztow any.

Trybunał po naralażńe 12 g łosam i 
zaprzeczył w inę oskarżonych z par. 
5S, tj. zdrady*- g łów nej,  z par. 65, 
tj. zakłócenie spoko ju  publ. w zglę­
dem osk. Balickiego 6 głosów7, tak, 
6 nie, wzgl. osk. Hucuła 8 głosów' 
nje, 4 tak. W obec pow yższego  o- 
skarżeni zostali uw o ln ien i  oo w m y 
i kajfy.

W Żyrardowie, osadzie fabrycznej 
p-owjatu błońskjągo, przytrzymano 
grabarza cm entarnego , niejakidglo 
Dudzińskiego, który od jakiegoś cza­
su obdzierał zmarłych z ubrania  i 
bieljzny, które potem sprzedawał.

Do wykrycia, że Dudziński upra­
wia .ten hańbiący pyoceaer, przyczy­
nili się dwaj absolwenci instruk to r­
skiej szkoły policyjnej. Ci, przecho­
dząc obok cmentarza, zauw ażyli,  że 
jakiś ■osohnjk, w7skoczywszy >ck> (roz- 
kopanego igiKibu, wyrzucał z n iego  
różne części .garderoby

Policjanci, podszedłszy bliżej, u j ­
rzeli, że ów7 nieznajomy zdzierał ze 
zm arłego koszulę. Przytrzymali go 
więc i odprow adzili  do komisarjatu 
poijcji.

Banany, dlaczego dopuszczał się

Tuki dzień prażan 
(liltza

KATOW ICE, 11. 4. (Pat.;.  W trze- 
jc-jm dniu procesu pizeciwko UlitzoWi 
rozpraw a rozpoczęła się o godz. 10 
przesłuchaniem św iauka Neumaniów- 
nej. N astępny  świaaek Pielawski ze­
znawał ohciążająco ula oskarżonego.

Obrońca oskarżonego s ta ra ł  się 0 - 
słabić wiarygoaność zeznań  .świadka, 
p o cn o s /ąc  przeciwko jego  osobie ró 
żne zarzuty i przedkładając w uj osk; 
mające na celu jego zdyskw alif iko­
wanie. Sąa wszystkie te wnioski od­
rzucił. W a.alszym ciągu rozj rawrv 
przesłuchano .świadka Liebera i Wol 
nona, funkc jonarjuszów  Volksbundu 
którzy pow ołali  sję na swoje po­
przednie. zeznania. i

—o —

profanacji zw łok, zdzierając szaty7, 
w które, w eaług  przyjętego zwyczaju 
ouzjewa się zmarłych, od p o w ied z ia ł :  
Zm arłym  jest to n iepo trzebne, a ju  
nie mam z czego w y ż y w ić  ro izćą y .

Następnie u s ta lono , że D ua/ińsk i 
zrabow ane przeumioty sp rzedaw ał 
na tak zw. „Paryskim ta rg u "  nabywL 
com, którzy, nie wieoząc o pocho­
dzeniu, wdziewali je i nosili na  so­
bie.

Zatrzymany przyznał się, że w ten  
sposób okrac.1 37 trupów i że doko­
nał kradzieży tylko n a  świeżo po ­
grzebanych.

W uniach najbliższych ma zjechać 
uo Żyrardowa specjalna delegacja 
rabinatu w arszaw skiego , która po- 
wreźmie decyzję co do pow tórnego  
pogrzebania ograbionych zwłok

Komuniści przed sądem.

Obdzierał trupy na cmentarzu.
Go człow iek  zdolny uczyn ić  z nędzy.
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Nieznany rękopis 
Mozarta,

zawierający t e k s t  i 
wszystkie g ł o s y  na 
orkiestrę do jednoakto- 
wego baletu „Die Re- 
grutierung oder die 
Liebesprobe“ odrale- 
ziono w a r c h i w u m  
styryjskiego Stowarzy­
szenia muzycznego w 
Gracu.

Reprodukowane po 
wyżej pismo Mozarta 
jest stroną tytułową rę 
kopisu, pochodzącego 
prawdopodobnie z roku 
1791.

Życie Podkarpacia.
Z  K a łu s z a .

P ro w o k a cy jn a  robota.
Poseł W ojciechow ski po osta tn im  sw o­

im  wjenm w K ałuszu, zaprzysiągł rozbić 
organizacje  robotnicze n a  te ren ie  K ału­
sza. W tym  icielu n a s ła ł zb irów  z B o ry sła ­
wia. Ale robotajicy kałusjOy zna ją  się na  
tarbowanyidh lis a c h ,J a  w dodatku, znają  
bardzo  dobrze przeszłość' tych  osobników.

P row adzona jest obecnie akcja , by fir­
m a , , 'le s p ’1 zw alniała robotn ików  zorgan i­
zow anych w  klas. Zrw. Zawodow ych, a 
w m iejsce ich przyjm ow ać polecanych 
p rzez  p. (starośttę i p o s ła  W ojciechow skie­
go bebesow ców .

N atom iast p . s ta ro sta  m e w pływ a na 
,,'i esp by  ten, o ile możnośftii w p ierw ­
szym  rzędzie przyjm ow ał do praiłfy tyjcJłj, 
c\o już  pracow ali, a  zostali pow ołam  do 
s łu żb y  w ojskow ej, a  dziś pow róciw szy 
znaj|dujĘ się  bez- pratc.y 1 środków  do 
życja.

R obotnicy  ^ te sp o w ]“ ostrzegają iirm ę 
przed konsekw encjam i, jak ie  w  p rzyszło ­
śćj m ogą w ym knąć gdyby zarząd firm y 
poszedł na  iep ipf W ojciechow skiego.

Ksiądz - „pedagog*.
K ałnski wyahowa'w|ea m łodzieży szk o l­

nej, m iejscow y katecheta  — podczas sp o ­
wiedź; w ym ierzył k jlka policżków, \  p o ­
d rapał j>o tw arzy  ucznia  7-m ej kl/tisy sżk. 
powsz '1 eofila Jagiełniokjego ca łk iem  bez­
podstaw nie. %

Może b y  w ładze kom petentne zbadał} 
to zajście "a winnego u k a ra ły  i pouczyły, 
w iaki sposób wychowiije się m łodzież 
szkolną.

Za c o  karze s i ę  w Kałuszu.
Ob. S rhfroeh Kudoll. e lektrom onter, u- 

k aran y  został przez m ag istra l grzyw ną 0 
zł. xa to, że ośm ielił s ię  kom binow ać w ia­
trak, k1órvby poruszał dynam o, calem  w y­
tw arzania energj] elektrycznej. W iatrak  ten 
ob, Schlróich zm ontow ał na  sw ojem  po ­
dw órzu, a z.a to, że n ie zgłosił tego w 
m agistracie w ym ierzono mu grzyw nę.

Z  D r o h o b y c z a .  
Towarz. Uniwersytetu fiohattiicz

O ddział D rohobycz.
W' N lE D Z lE D łj; dnia 13. kw ietn ia  o g. 

11 MO przedpołudniem  odbędzie się w sali 
D om u Robotniczego przy  ul. M ickiewicza 
U roczysto zakończenie Szkoły Mimiki So- 

c[jajis1y™m‘j.
P ro g ra m :

1) Egzam in publiczny absotw entów  S zko­
ły  z D rohobycza, B orysław ia, Sam bora, 
K yehcic i Schoctnicv, z przerobionego 
m aterja łu , a  lo .

a  )MmerjiaIizm historyczny,
Ib) J eo rja  w artości, 
o) W alk a  kllas, B ew olucja, Socjalizm , 
d j N ajw ażniejsze w iadom ości z  historji 

ruchu  socjalistycznego.
2) Przem ów ienia.
N a uroczystość tę p rzybędzie  Iow. pos. 

D iam nnd, tow . M arkow ska i inni lo\Wa- 
rz \sz e  ze Ltwdwa.

Z arząd  T U R -a w D rohobyczu.

r  K om un ik aty .
W sobotę, dn ia  12. kw ietn ia  o godzinie 

3-ciej pop)., Związki Zawodow e chem ików  
i m etalow ców  zw ołują wi „sali D om u R o ­
botniczego

WGEC PU BLIU ZNY .
K eterat pod  ty tu łem : „S ytuacja  gospo­

d a rcza  i po lityczna w k ra ju , a  jirzem ysł 
naftow y11 w j głosi Iow. poseł stańczyk .

C złonków  organizacji zaw odowych P. P. 
S., U. S. D. P „ „Bunchi i obywateli 
up rasza  się o jiaknajliczniejszy u<I)ział.

W sobotę, d lna  12. kw ietnia o godzinie 
18-tej w  D om u R obotniczym  odbędzie się 
szersza Konfcrenejia 1-szo m ajow a, na 
k tó rą  p rezyd jum  B ady ltoli. P . 1’. S 
up rasza  o W ysłanie delegatów  następu jące 
O rganizacje: U. S. D. P „ „B n n d “, Z. Z. 
K., Sekcję K obiet P .^ P .  S. i wszystkie 
O rganizacje -zawodowe, należące do (i. K. 
Z Z a w.

W sobotę, dn ia  12 kw ietn ia  br. odbędzie 
się w D om u Hob. w B orysław iu konfe­
rencja  delegatów  przem ysłu  naftowego, z 
udziałem  Iow. posła  Stańczyka. U prasza

się, by  O rganizacje zaw. w ysła ły  (dele­
gatów z poszczególnych fabryk.

W N iE D Z lE l.lf,, dnia 13. b. m. o godz. 
12-tej odbędzie siQ iv lokalu w łasnym , 
doroczne Waine zgrom adzenie członków  Z. 
Z K. O ddział Droliobyca.

Sprs vy partyjne.
DO O RGANIZACJI PARTY,INYC1I W f 

W S (M . M AŁOPOUSCE! V, zw iązku z nad  
Chodzącym obchodem  1-go Maja, przy- 
pom m a ,się obow iązek usta len ia  i zgłosze­
n ia  w K om ilęcie obw odow ym  Lwów, Syk- 
stuska  21 11. j). zapotrzebow ania afiszów, 
kaidek n a  zbiórki 1. U. II. i jewent. r e ­
ferentów  najpóźn ie j do 20. bm .

Sekietarjjst Obwudiiwy,

Z ruchu zawodowego.
B kCZNOSC DOZORCY I  DOZORCZY- 

NTE 31. U M O W A : W niedzielę, d tna 13. 
uw ietm a br. o godz. 3 popoł. w ysoih 
w łasnej Kynek| 8 i. p. odbędzie ,się W in k ie  
Zgrom adzenie dozorców  i Jd'ozorp|zyń ni. 
U wowa z n as tęp u jący m  porządkiem  dzien ­
nym  i

1. Spraw ozdanie z delegacji od' S ta ro ­
sty  grodzkiego, /

2. Spraw a zam ykania  b ram ,
3. Zaw arcie nowej umowy zbiorowej,
4. Święto 1-go Maj,ą.
Io w . dozorcy i dozoijczyme n ie  pow in ­

n o  żadnego z W as b raknąć , spraw y b a r ­
dzo ważne, obow iązkiem  każdego dozorcy 
i dozorfizyni być n a  zgrom adzeniu.

W szyscy n a  Z grom adzenie.
Za Z arząd :. Zw iązku „P raca" .

Nyezajj 31 rłuwt i Ł ańcuta  Jan
sekr zast. p rzeć,.

Odpowiedzi Redakcji.
JO Z E F  U. PltZEM Y sU . P rzesłanego  nam  

arty k u łu , n ie  m ożem y drukow ać ze wzglę­
dów  zasadniczych-

Komunikaty.
Staraniom  Z w iązku 'N iezależnej Młodz. 

Sopnlrstyanej odbędzie się odczyt tow.
d ra  D njgiew icza p t . : „Z dziejów  taszy  - 
z ian  i 31iiKsoliniego“ w sobotę, dn ia  12. 
bm.. o godz. Ih - te j w sali O. K. K. P . P.
S. p rzy  ul. K atow skiego 23 II. p.

KOM ISJA KU.BT. - OŚW IATOW A Z. 
Z. K. u rządza 13. kw ietnia o godz. 11 
m m . 30

bajki i p rzeźrocza  (t|(a ilzięci.
W stęp wolny.
O godz. 17-taj kom plel taneczny.

•
W przygotow aniu świetna- rew  ja  i w y ­

stęp bałałajkow yc j

3- M IESIĘCZNY 110K SZTA ŁC A dĄ C Y
K I RS PR Y ZJ1R STW  V DAM SKIEGO zo­
staje o tw arty  dn ia  2-1. 'kw ietnia b. r. przy 
Insty tucie  p rzem ysłow ym  ul. Bourlardia a. 
U czestnikiem  k u rsu  m oże b y ć  każdy  cz ło ­
nek  Cepiiu i  Zw iązku fryzjerów  P ro w a ­
dzo n e  będą, 'działy nauk i- ondulacji że- 
lazkow ęj, wołliiej i elektrycznej, strzyżenie  
pań , fryzo\yajiide i onidulowanje fryzur m ę ­
skich , tarkow anie i odbarw ian ie  w łosów , 
m,asa!że i m an icu re .

DIo bezrobotnych prgcow m ków  fryzjer- 
skich n au k a  bezp ła tna W pisy dokonuję 
s ię  w  Insty tucie przem ysłow ym  11. p. od 
godz. 0— 1, oraz w Zw iązku, ul S k arb ­
ku wsk a 23 od1 godz. 0 rąno  d b  8 w ierz.



„DZIENNIK LUJDQWY“ nr. 86 z dnia 13 kwietnia 1930. 11

K ronika.
Lwów. dnia 12 kwietnia 1930. 

REPERTUAR TEATRU WELK1EGO:
Sobota o 3.30 „K ościuszko poci Rtucła- 

w icann“, przedst. d la  młodlzc szkolnej.
Sobota o 7.30 „Piękniał G alatea" i  balet 

,,'1-ańce połow ieckie" o raz  „Z aproszenie do 
tańca". — Zniżki w ażne.

.Niedziela o  3.30 ,Skow ronek".
N iedziela o  7,30 „K upiee w enecki“

RFPEPTURR TEATRU MAŁEGO:
Sobota o 7.30 „P an  T opaz" — zniżki 

ważne
N iedziela o  3.30 ,P ,an  T opaz".
N iedziela o 7.30 „P an  'Lopaz".

IN TER ESU JĄ C A  prem iera  operow o- 
baletow a odbędzie się dzisiaj w  so ­
botę, d n ia  1 2 . b. m . W znow iona będzie 
p iękna 1- ak tow a o p era  Jkom iczna Sou- 
peigo p. t. „P ięka  G alatea". N ow ym  i  
oryginalnym  pom ysłem  będzie mscemżai- 
Cja „ 'Janców  połow ieckich" z o pery  „Igor" 
znakom itego kom pozy to ra  rosyjskiego Bo­
rod ina. W idow isko dopełni u roczy o b ra ­
zek baletow y „Z aproszen ie  dk) tańca" z 
m uzyką (.. M. W ebera, instrum entow aiui 
przez M. Berlicza.

O STA T N IE  p rz e s ta w ie n ie  „Kupca! w i 
neckiego, Szekspira, z pożegnalnym  w y­
stępem  znakom itego J. Sosnow skiego, o d ­
będzie  ,się w niedzielę, dinia 13. b. m. 
w ieczorem .

„PAN T O P A /"  s'wietna kom edja w sp ó ł­
czesna P aąuo la , g rana obecnie >v 'te a trze  
M atym, cieszy eję olbrzyim em  pow odze­
niem .

W YSTAW A E \L IB K Y S 0 W  SLOW 1 AN- 
SK IC H . D ina!13. kw ietn ia  l>. r. o  godz.źf 1 
odbędzie sję w salach JYkiaeum P rzem y ­
słowego. ni. H etm ańska 20. uroczyste o- 
twariiae W ystaw y exlibrisów> słow iańskich  
i zb io row ej wijsiawjy .exliWrjsóW B. Mękio- 
kiego. na' Iklóre Z arząd  Kota Związku Bi- 
bljoteki Tlołtkieą we i wowie zaprasza 
w szystkich m iłośników ' !k»sjążki.

Z TO W . PRZYJACIÓŁ SZTU K  P IĘ K ­
NYCH W E L W O W IE . V rae?ikielę, dn
6 . b. m . iclokonano w '1 ow. Przyj,. Sztuk 
P ięk n y tji we L.woWje, uroczystego o - 
tw arc ia  Pierwszej: n,a g runcie  (Wowskun 
w ystaw i W arszawskiego Zw iązku Artys­
tów - P la s tik ó w  „ B \ t m ‘ B iorą w mej u - 
dfeiai członkow ie B vtm u: Borow ski W
Gottlieb T. H usarsk i V h ram sz ty k  W ł. 
Bzećki St„ Skoczylas W f„ W ąsow icz W  
oraz  zaproszeni jako  Poście: G eppert Eug. 
i M alicki A. Wy.staw'a o tw artą  jes t codzien- 
m ie  o d  10-tej do 15-lei pop.

'NIK D ZIK I N E P O P IT A I I \K  W Y KŁA­
DY 7, II K.JENY V niedzielę, dnia 13^go 
kw ietnia o  godz. 1 - le l j  przedpołudniem  
w sali kjnolea-tru „M arysieńka" MD. Sm ol­
ki! odbędzie się w ykład1 d ra  N apoleona 
C ąsiarow skiego pl „J-ak się dziś brom  
społeczesńlw o p rzed  zakaiżem enr W y- 
klafcf ilu stru ją  Ijczne ].irzcźroozai,

ZAKAZ STRZELAN IN Y  Ś W IĄ T E C Z ­
N EJ. Lw ow skie ShrrostWo Grotfżl-ae p rzy ­
pom ina o zakazje slre lan iny  św ąąteaznej za 
Miwno z pironi palnej jak i zapom ocą stra - 
szaków, petarf. żabek przyrządzonych z 

Jcholricum lub innych m alerja łów  w y- 
''ńchow ych, oraz zakaz sp rzedaży  ap te ­
kom , sk ładom  'ńpte.czni m i m nym  łk le- 
P°n  bez  recep t lekarskidli m alerja łów  wy- 
3ńeboWyoh, o-raz w yrobpw  przygotowtY- 
a.' h z jtyc-h materjfatów.

YY mm przekrojozenia powyższego z a k a ­
zu ulegną arae g rzyw ny do 500 złotych 
ub  karze a resz tu  do l i - l u  dn i albo  obu 
Y*n karom  łącznie.

O dpow iedzialność za wykrocizema po- 
wyższycli przepisów  Ipopełnjone przez nie 
pełnoletn ich  cjąży  n a  rodzicach o raz  oso­
b ach  spnsw ujących opiekę,

P IL N U JC IE  DZTECr. U nia 10. b. m. 
około godz. 13 wóz tram w ajow y na  Ii- 
n p  znak „11" w przejcździe  ul. P e łczy ń ­
ską, naj-eichał n a  A nnę Awin, lat 7 liczą­
cą, zam. p rzy  ul. Pełczyńskiej 37, w sku ­
tek  czejgo ta  zo stała  potracono, a upa- 
nS jąp  W  ibruk doznała w strząsu móżgu- 
o raz  -obrażeń zew nętrznych. Zaopatrzona 
przez jawiącego s;ę n a  m iejscu  dra  E isle ­
ra , pozostaw ioną została  A opieąe Ytomo- 
wej

POTRĄCONY IMł Z E Z  AT T O. Dnia 10. 
bm . kierow ca autodorożk i EW . 7750 n ie ­
jak i Sw iderski E dw ard1, zam. p rzy  ul. k a ­
sztelańskiej! 10. jadąc' ul. E. Sapiehy u 
w ylotu u l kętrzyńsk iego  potrącił sk rzy ­
d łem  au to  /.amiata-cza iiijc S łobodziana T o ­
m asza, zam . przy ul. Zadw órzańskiej 12. 
k tó ry  w skutek po trąąem a doznał nad w e­
rężenia .stawów u praw ej nogi. Zaw ezw ane 
Pogotowye rcituuKowe po prow izoryeznem  
zaopalrzeniu pozostaw iło go wr, opieąe d o ­
mow ej.

BLU SZCZ SZA LEJE. Paw eł Bluszcz. i 
Schm alenbcrg N ikodem  zam u ly ń sk ie -  
go Ludw ika, P io tra  7, pobili hand larza  
starzyzną Tiąsrt Józela, Ł okietka 10. W o- 
jpw nipzy Bluszcz odpow iadać Uędjzie za 
sw a krew kość przed Stawem.

UCIECZKA UMYSŁOW O - CHOKEOO. 
Ju ljjr B ień  zam . w pow iecie tlunwiRkim 
p rz j jetcliałiii wc-zor-aj do#' Lw ow a z n ie ja ­
kim  M ikołajem  W róblem  um ysłow o c h o ­
rym , k tó ry  n a  uli-cy zbiegł jej w m ew ra- 
'ctómvm kierunim .

AMATOK UCDZYCD JAJ. U nia 10. bm. 
został p rzy trzym any  Jam brozy  M ar fam z 
k ieparow ń. za kradzież beczułki zawaerjj- 
1‘ąoej dw ie kop j ja j ivą'rlośęi 18 zł ija 
szkodę P rokopa Sesiflan z  C rodzisław .

O S T IłO Z M E  7, TEM PL N LYN Ą. AVc,zo­
raj w ieczorem  około godz. 21 w m iesz­
kaniu  P aw ła bjilbersteina fSiow ackiego 3; 
powalał pożar, k tóry  jednak został dgaszo- 
nv . przez (lom ow niknw  przed [przjdJyoem  
s1 iży pożarnej. Szkody n ie  było fcadnej. 
Ogień jiowslał w skutek nieostrożnego oJ>- 
clhodzcnia s'tę z lerpentymą.

Z lego .samego powodu pow stał pożar w* 
m ieszkaniu  Sali Kaw er i  S łoneczna 28,,. W e­
zwana: straż  pożarna  w krótce Ogień u g a­
siła. Szkodia nieznaczna.

T t !U SIU WOZ1C. A LE M E  " Ł  t l  ł. 
Pelczar W ładysław ' (i\jeincew ioza 21) jeż- 
d|żąs- dwi# godziny po mieście-, pow inien 
by ł zapłacić K urantow i Józetowu. do roż­
karzow i ( 'Z a iiw s ty n ó w ),^  zł. P an  P elczar 
oświaclczYi krótko „n iem ajn  p ien iędzy1. 
W obec tego odpow iadać będzje za oszu­
stwo.

CZYJA PA PIE  K OSM CA? W wydziafe 
ślerEzym  (K aznn;ei-zow'ska oO fJjest do o- 
dehram ń sreb rna  pap ierośn ica wagi oko­
ło  100 |gr., g ładka. Bapierośiijcę tę zakw-e- 
stjonowatno u prase.ra.

WODA ZAMI AS1 SIMKI TÓSU. Koło- 
dznibieyc, (.rzegorz, lat 2(i, bez zajnera, 
zam. w Kłecku powc BurtKi, sprzedahwał 
butcdki z w'0'clą za  sp iry tus bongout. Po- 
mysłowOgio (Irzęgorz/a iaresztow'ano.

KOUD I ZA CO A RESZTO W A N O ? 
Szuberta Jóżeta, G oldm ana Adotla. S \,m ę  
Stetana (Ż ółkiew ska J32) i Jtóżwiak K ata­
rzy n ę  (B em a 8) z,a kradzieże. P ie tera  r. 
KdniLs Nodgo (P an ieńska  26), Soborra 
W ilhelm a z Iuslanowi-c. pow. D rohobycz 
za oszustw o. Botę D onnnę. G ranow ską 
K atarzynę, O ryszczak Helenę. Katticiastę 
In idw ikę. S andm an M-atcię. Paczkow ską 
ir e n n  .lakuhowcską M arję, Paw luk  Lolę, 
J urczym rfka E m ila, K lucznika W łodz. i 
M urzynioc Zotję m  w ałęsan ie  się po u h - 
icaićji, zaś D udę M arję i P aszkę  Zofjęj 
ob ie  z ul. Źródlanej 7 za .stręczeme do 
n ierządu.

Program radiowy.
SOBO I a . 12. kwietnia.

JWYOW’. 11*58. Sygnał czasu  z Obs. Asrr. 
i h e jna ł z  W ieży lMarjapkiej. —- 12.05. 
K oncert p ły t (gramofonowych. — 17.15. 
bTućhowisko dla m łodzieży p. tyk : 
„P ó jdźm y  za n im "  n a  tle now eli H. 
Sienkiewicza (tr. z W^rszawyt). — 
18.15. R ozm aitości o raz  koncert płyt 
gram . — 19 2,5. „P rzeg ląd  polityki zojgr. 
uh Wgotlhia". — 10.58. Sygnał czasu 
z O bs. A stronom 1, z  WarszaKwĄ, i h e jn a ł 
z W jeży M orjpckiej. — 20.01) „B em ini- 
sc enc je z e k ra n u ", — 20.30. M uzyka 
lekka w Wyk. o rk  P. B1- (<tr. a .W a i-sza- 
wv). — 22,(X). T ransm . fejfetonU i ko- 
m um kalów ' z W arszawy

N IE D Z IE L A , i z. AWietnia.
1W O W . 10.15. 'ln u isn iis ja  nabożpńslw a z 

‘ K atedry  P oznańsk iej. — 11.08. Sy- 
gnał czasu  z  <Jbs. A strononĘ i hejfiiał 
z W ieżj Marjlaękiej “z Krakowa. — 
1 2 .10 . I r a n s m is ja  po ranku  muzyciznego 
z T ilharm onj! Wwi;szawsk„ — 15.20. 
Jran sm . konoertu sym t. z Lilt. Y\ a r- 
Sznw skiej G. Y erd i: „K eąuiem ".

1 17.10. I r a iis m . koncertu  popoł. ork. 
Pol. P. z W arszaw y.,)— 10.00. Roz- 
m ailoścj o raz  koncert z płyt gjjamol. 
— 10.58. Sygnał icaasu z Obs. Astr. 

z WKrszsiwy- .-— 20.00. K w adrans lite ­
rack i — Jerzy B raęezkow śki „H o rro r"  
(transm  z W arszaw y). — 20.15. I r .  
koncertu  wieczornego ork. P. Batfija 
z W arszaw y. — 21.45. 'T ransm isja
słucbownska z Katowic. — 22.15. i r. 
kom unikatów  z W arszaw y. — 23.00. 
M uzyka taneczna z ..O azy" tran sm  
z W arszawy.

Wykłady Unlw. Ludowmgo 
I TUR-a we Lwowie.

Sobota, ctnui 12. bm . o dgndz. 7-im ą 
w iegzorem  \y lokalu A v. Prac.. G m innych, 
iii. O rm iań sk a  2 11. p. ww-kłud to\< .!. 
M arkow sk ie j: „Znfliazenje ku ltu ra ln e  socja­
lizm  u". |

(Niedziela, dnia1 13. lmi. o jgodz. 2.30 , 
popołudniu  w lokalu /  Z. K. ul. G ró ­
decka 60 p. M. K ubiszynów na: lia jk i
dla dzieci z p rzezroczam i. '

IW m edziałek, d n ia  1 I. J>n o godz. 7 
w ieczorem  w lokalu Z. Z. i \ .. u l. (rró- 
deeka 60 wwkład tow. J. MarkowLskiej 
„O jaką szkołę walczy k lasa  robotniczą".

Repertuar kin Iwowrklcb.
A POLLO  Mauri-ce C hevalier jako „ P ie ­

śniarz  P a rv ż a “ i opera  „Poław iacze p tro l 
f A SIN O : „Pojedynek w przestw orzach 
C H IM ERA : „D ziew czynka z baletu 

(dżwuękowy).
COEOSSEUM „SpaL ee m osty". 
TATAMORGANA „Przedziw ne kłam  

stwn N iny P etrów ny".
GBAZĄNA: „Golgota m iłości". 
„K O P E R N IK  „B ezbronne dziew czę . P 

„I lultaj “ .
LEW „Sonia, Sonia szczęście m e"! 
I .UNA:  ,,'iunel nędzarzy" 
M ARYSIEŃKA: „B ezbronne dziew ozę"

i i .  . I fultaj 
OAZA: „T ancerka  O rchidea".
PA1 ALE: „M oralność pani D ulskiej
PA SA Ż: „5 dni strachu  se rja  II 
POLONIA:  „W spółczesne dziew częta". 
ST YL O W I  : „D eszcz R óż". żvfŚe a cuda 

św. i eresy, llustrowkmy ch ó rem  m ieszali.
U G IE tH Y : H arry  Peel. „L udzie bez o- 

bhcza".
1’BOM IEN „Zycie i m ęka C hrystusa", 

— O—-

B
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Kącik humoru.

lu ly  król przestępców  się żeni...

(NOW OCZESNE D ZIEC I.
M ała H ela, u k a ran a  przez m atkę, zw ra- 

ica się do swej .sioslrzyfizki z z a s ta n ie m :
—  Pow iedz mi, W isju, ,qzy n iem a ila- 

kiegó sposobu, żeby dz;eui m ogły wz«ąć 
rozw ód z sw ym i rodzicam i ?

ROZ M CA .
—r '‘Nieph n u  pan [iowic, dła/czego {jjWb- 

phodzi zawsze tak  .skrom nie, I p raw ie  n ę ­
dznie ubrany, podczas gdy  pańska żona 
m a  eleganckie toalety, w edług ostatniej, 
m ody  ?

— W ftfcj pan... moj|a|; żona u in a ra is ję  w e­
dług żurnalu , u  'ja według m ej pensji

’1 A JLM M C A  Z \ \ \  ODO W A. 
N auczyciel (podiczas godziny WKhun- 

ków , '(to •uęznra): Jeżeli w asze krow y tka - 
jją poicfziemije ISO lilrów  m leka, a, wy ‘śijalho- 
wujeicie dfti sjebie z tego jedną trzecią, 
— tle litrów  m ożecie s przede e V

UiozPń: l ego nie wolno powiedżioć. j>ro- 
szę p. prolesoru.

„POBUDKA"
Ilustrowany tygodnik P. P. S.

do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

ul. Szajnochy 2.

UNIEW AŻNIAM  skradzioną książkę w oj­
skow ą na nazw isko Kcfbl liom an  w yda­
no przez P  K. U. W arszawa.

Z n o i .  NA siło róenlgenow ska z kd k u le '-  
n ią  p ra k lrk ą  doszukuje zajęcia ort l - jo  
m aja. Posiada dobre św judcclwa Ol er > 
do Adin. ..Dzień. Lud>. 1 >vów, Syk- 
stuska.

ZD O I W  ''ZOFMR- s r  l SA tlZ  jiaszukipe 
posody .lózet \inibi.s»ezak, K u l/z ’ ce, 
pow. Sam bor.

ZDOLNY pom ocnik handlow y z Ęrwnży 
tekstylnej poszukuje  jitkiejkclw iekbądź 
posady. /g lo sęen ja  do  Adin. pon , j .ą r l io -  
wiecY.

D W AJ solidni, poszukują  od zaraz m ckrę- 
pufąoego pokoju. Zgłoszenia do Adni. 
pod „S o lidn i'1.

Parcela budowlana « ( £ &
powstałem letnisku „ O i e s i ó w “ obok 
Stanisławowa okazyjnie «2© Sj.n^eda 
nia za Zn 1500"— trzech Fa­
tach. Stefan Jasiński w S t a r z a  w i e  

koło Chórowa.

Z W I Ą Z E K  C E G L A R Z Y
w e  L W O W IE  

poleca P T  Firm om  na wyj zad;

palaczy, składaczy, luzaków, oraz wszel­
kiego rodzaju robotników da wyrobu ce 
gły. — Zgłoszenia i wszelkie informa­

cje udziela.

Zarząd Związku, Lwów, u lica  
Zielonii Nr. 7 .

W n ie a z k la  i ś c ię ta  cd g. 9 — 1 
w  zw yk le  dmie c*d 5 — 7 w ie u ,

Uj/roby z marmuru i tirasso
b ido w la ife , cmentarne, 
m eblow e i galanteryjne

wykonuje pracownia

Kornela Żelasziieiim
L w ó 'V ,  w !. CJŁ*ACZ 3  tgórny Łyczaków)

Księgarnia Mm
lwów, ul. Szaimchy Z.

poleca
następujące wydawnictwa z zakresu 

ustawodawstwa ptacy:
Umowa o prącę  robotników  ał. 2.10
Uniow'a o jm w ę , pracow ników  u m y ­

słow ym i „ 3 00
U rlopy w ypoczynkow e piacow 111- 
i ków  iiajenm . ,, 3 .—
Sądy prący „ 2.10

Ł ita w ii  em au ji. i uposażeń  funkcj.
•państw. ,. 1,50

Pragm atyku  słuźbowuj i ustaw a e- 
m e iy tf iln n . ■ „ 2.00

Zbiói-' roz.fnoi-ządzeń Prezydent.i 
Rzpilitej z zakresu  ochr. pracy ,, 2 .—•

i.opankiew iez: Ubezpieczenie p ra ­
cow ników  um ysł. 1.50

1 rankowistsa- Ubezpieczenie n a  w y­
padek choroby „ — .70

b ranków śkla. Ustawia o ubezp iecze­
n iach  społecznych „ <j.—.

O pieka społeczna —  zb ió r ustaw  
i rozporządzeń  „ 12.—

P raw o o em igracji w Polsce „ ,9.50

Fowość! Słowo"!
Już ukazało się z druku 

L E W  T R O C K I:

M J E  Ż Y C I E
W ielk ie  to  dzieło , liczące  k ilk a ­

dz ies ią t a rk u sz y  d ru k u , z a w ie ra ją ­
ce liczne ilu s tra c je , p o za  in te re su ­
ją cy m  ży c io ry sem  fi. d \ I : la to r a  o- 
m aw ia  w  w y c z s rp u ją c y  sposób  p ro ­
b lem y  i s to su n k i, jak ie  zap an o w a ły  
w R osji sow .

K siążka  la p o w in n a  sic znaleźć 
w ręk ach  w szy stk ich , k tó rz y  in te ­
re s u ją  się I lo s ją  sow ., w ręk ach  
każdego  d z ia łacza , w każdej b ih ljo - 
lece.

C ena 25 zl.

DO NABYCIA W  K SIĘG A RN I 
L U D O W E J,

CENNIK < s
Za 1 w iersj m/m 1 szpalt. szer. 32 m/m. za tekstem . , —'16 gr.

» » > » 66 » nadesłane . . —'40 >
» » » » » » ar tekćen, kronika •—'70 »
» » » . . .  po kronice . — ‘66 »
» » » > > > DA i-SZtł, su. . — 80 »

» > 
» > 
» * 
» »

Cala strona za t e k s te m ............................
Pół strony » » ............................
Ćwierć itr. > » ............................
Jedna ósm a st-cny za tekstem . . . .  
Cara pierwsza strona pod nagłówkiem

. 260'— zł. 
1 2 6 '-  »

. 65-— »

. 36 -  » 
60G-— »

O g t f o a z e n l a  z a m i e j s c o w e  25"/, d r o ż e j

R euatłtor odpow iedzialny: JULJAIN RYCH LEW .SKI. — Druut lu d .  SDóldz, Tow. W vd. Lwów, ul. L. NapiehT 77. Tel. 4-96
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